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Zlepieniec koperszadzki, jego ' geneza i wiek 
TRESC: wstęp - Opi'S odkrywek - stratygrafia i g~elZaserdi kopersz:adzkiej -
Zag,adnjenie czerwoneJ ;barwy seriiiJ k~d~ej - PodsumowQnde i wnioski -

LitleTart:ura cyWowana 

Nie ma .serii skailnej w Tatrach, a zapewne niewiele jest takich serii 
w 'Ogóle, której interpiI'etacja prze'Cho~a:by t;,lkie metamQr.foz.y ja'k zle­
pieniec ' koperszadzki. 

Pierwsrz.ą wwn:iaIlikęo tym zespole stkaInym spótykamy u V. Uhliga 
(1897),któJ::yopisał w grani idącej 'Od Jagnięcego ku P1'Z'eIłęm:y Pod KDpą, 
na niewiełki€j ~ąc2)Ce poniżej progu :zIbtldowanego z piaskow.ców 
kwarcytycznych werfenu, serię skalną Z1budDWaną 21' grulbyeh otDczaków 
granitowych w dole a utworów piaszczy$to-mulasty.ch wyżej, przechodzą­
cych dość raptownie w piaskowee kwar.,cytycz:ne. Zlepieńce - zdaniem 
Uhliga - repreumtudą utwór abrazy'j!llY mDrLa, które wtargnęło w Tatry. 
Zlepieńce i piaskowce kwareytrczne z~ Uhlig do permu, czerwone 
łupki przykrywające piaskowce stanowiłylbyprzej\ście do triasu. 

:Serią tą zaj 'ą!łsię później Mi. LimanDwski (19{}3), który dioo literat1l1't 
wprowadfz.ił poJęcie zlepieńca kopermadZ:kiego. M. Limanow~ki, który roz­
patrywał zagadnienia geologiCZine zawsze na tle ich powiątl'ań paleogeo­
grafi<.'ZllYch, zakwes1rl.onował koncepc9cę Uhliga, wi&ąc wzlepi.eńcu ;pro­
duktzsuW'tl materiału, który na jakimś zboczu górskim ulegał wietrzeniu .. 
Czerwona !barwa osadu miała Ibyć dowodem laterytowych procesów za_o 
ChDdzą:cych w klimaeie !gorącym i wilgotnym. Zlepieńce - zdaniem. Li·· 
manow.$i~o -pme.chO'drz.ą stopruowo w piaSkowce kwarcytyczne we,r­
renu. M. I.limanowski pookreśllł jednak roon,ice petrograficzne obu serii, 
widząe w pias1row.cach kwareytycznych werlerlU utwór pochodrz.enia. 
e01kznego. 

Cz. Kuźn.iar (1913) zainteresował się zl€jpieńcem z punktu widzenia. 
moiliw!illŚci jego laterytowego pochodzenia. Analizande wykazała w złe;.. 
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plencu obecności hydrargilitu,ch1;lrakterystycznego ąkładnika laterytu! 
składnik ten jedJnak, jalk zazn.aczy9:a M.,Haroerska 1(1923) mógł później 

ulec wymyciu. Jego brak nie dowodzd jeszcze,że na obszarze tym nie za­
chodziło wietrzeI1Ji.ą laterytowe. 

Sprawę zlepieńca kopersza.dzJtiego poruszyła z raoji opracowania 
utworów triasowych na Skrajnej Turni M. Turnau-Morawska (1947). Nie 
maj.ąc jedlnak możności zbadania tej serii w grani Jagnięcego, ra,zważyć 
musiała analogie li. ,różnice serii skalnej leżącej pod werfenem Skrajnej 
Turni i werfoo-em Kopersrz;adów jedynie na podstawie dany'ch z iiteratury. 

. , 
ZlepLeniec ko:perszadzJki jaik i leżące na nim piaskowce wyżej wy­

mierueni autorzy wiązald razem jako ,permotrias . . 
Najobszarniej zagad'lllieniem zlepieńca koperszadzkiergo zajął się 

ąt. Sqkołowsiki (1948), który przede wszystkini wykazaił, że zlepieńce wy­
stępują nie tylko w miej.srcu znanym UhHgowi, aLe także w :kdlku innych 
puniktach w postaci mniej lub więcej wydłużonych pasów C'Ly soczewek 
ściętych przez piaskowce zlepieńcowate werfenu. Zlepieniec :kopeImadz­
ki wypełnia jaklby zag~ębienia czy kieszenie w granicie i .-- zdaniem 
St. Sokołowskiego. - m6głJby . odpowiadać werrukanu Zachodnich, Kar-
palt. Kwestii tej 'nie uważał jednak za rozstrzygniętą. Zwraca' on uwagę na # 

znacZne r:óżnice w Wyksż,tałceniu obu tych utworów. 'Zlepieniec koper­
szadzki umieszCza ze znaki,ero zapytania w (permie 'a leżące wyżej piJa­
skowce ' :kwarcytyczne w werf~:mie. Pomiędzy zlepieńcem kO(p€l'Szadizkim 
a werfenem istnie:je - zdaniem St. S'()ko~owSlkiego - nagła zmiana se­
dymentacji, Óeśli nie przerwa. Odnośnie do genezy zlepieńca przypUSZ,C'La 
St. Sokołowski, że materiw nie odbył długiego transportu ani selekoji 
oraz pocikIreśla w spoiwie łączącym :bloki O'becność ostrokrawędzistego . 

gruzu. Z faktu ' występowan1ia w 'Piaskowcach kwarcyty-cznych werfemi 
dużych otoczaków wnosi; ie musiałia je przynieść ,woda i zaznaC(l,8;, że iPo~ 
glądy na genezę przynajnmiejcżęści tej serii będą musia~ być podidane 
ł.eWiizji. W sprawie -charakteru /kontaktu. we:r.fenu z serią koperszadzką 
nie wypowiada się. 

Zagadnieniem zlepieńca koperszadrzJdego i nadle,głej serii zadąłem 
się w rokli 1948 i 1949. W wyniku tych haJdań opublikowałem w roku 1950 
krótką rOzplI"awę, w której podtrzymując przypuszczenie St. Sokołow­
skiego przedstawiłem moje · poglądy na tę sprawę, jak również na za­
gadnienie pochodlzenia piaskowców werfeńSlkicn. Zlepieniec koperszadz­
ki jest, jak to starałem się wykazać, niewątpliwie odJpowietdnikiem czaso,,;. 
wym werl"ulmna a dego ró2mJce w stosunku do wel1rUkana Niżnich Tatr 
wynikaj'ą z faktu, że stanowi: on zaledWie dolny fr8(gment tej serif,który 
ocaJał przed erozją wertl',eńską. ZchaJrakteru oto,azaków wnosiłem o trans­
porcie wodnym osad,u"ćhoc baidz6niedalakim. Wzlepieńcukópers~dz­
kim wyróżniłeIIićzęść dj&lną;~złepleńcoWatąi 'gÓniąjgliniastą i cało,§Ć'na-. 



ZLEPIENIEC KOlPEBSZADZKl, JEGO GENEZA I WIEK 127. 

żwalłem serią kOiPerszadzką. Z faJktu, że w wyżej leżącym kompleksie pia­
Skowców w.erfeńskich brak elementów pochodzących z trzonu krystalicz­
nego Tatr, wnosiłem, że w .czasie permu cały teren 'był rpokryty przez 
utwory typu werrukana, które dały materiał na powstanie wemenu. 
Analizując kontaikt oIbu serii a mianowicie - rpowiemchnię dolnąpia­

s!kowców werfeńskich na ich z.etknięciu z serią koperszadzką" stwierdzi­
łem, że powierz.chnia ta, wy,bitnie nierówna, wykazująca obecność że,ber 
i ,bruzd, stanowi odlew górnej powierzchni serii koperszadizkiej, która ule­
gała rozmywaniu. Charakter tej powierzchni i brak. jakichkolwiek prąż­
ków czy poślizgów na dolnej powierzchni piaskowców werfeńSlkich upo­
ważnił mnie do postawi·enia tezy, że kontakt wenfenu z serią ikoperszasdz­
ką jest naitury sedymentacyjnej i że wobec tego wemen leży na miejscu. 
Na zasadzie analizy otoczaków jak i interpretacji opulblikowanych analiz 
wy!powiedziałem pogląd, że utwory werfenu są w całości osadem rzecz­
nym a nie eoliczn.yrIl!, j aik. to przypuszczali badacze uprzednio, a ponadto" 
że materiału na powstanie tych utworów dostarczyły g~ównie utwory wer­
rukana, które 1,1legły zupełnemu zniszczeniu z wyjątkiem ocalałych strzę­
pów tych osadów na grani Jagnięcego. . 

Pośrednim potwierdzaniem tych poglądów Ibyło znalezienie ostatnio 
przez M. Turnau-Moffiwsk,ą (1955) w utworach wemeńskich fragmentów 
tufów i skał wylewnych podobnego typu, jakie spo'ty1kamy w werrukanie 

. Karpat Słowackich. 

Jak zatem z tego prze.dstawielJ:lia wynika, wszyscy badacze bez wy­
jątku, od Uhli,ga począwszy. uważali zlepieniec koperszadziki ZłaI utwór 
osadowy. Różnice ipoglądlów wy1l"BŻały się w różnym określeniu wieku oraz 
w różnym . ujęciu ,genezy tej serii, od utw.orów morskich poprzez zsuw 
zwietrzelrinowy, aż do osadów typu fanglomeratu. 

Z tezą najzupełniej odmienną tak co do wieku jak i genezy opisy­
wanej serii wystąpił ostatnio A. Michali!k 1(19'56). W pracy tej autor za­
kwestionował dotychczasowe o'bserwacj,e i wnioski z nich wynikające i po­
stawił tezę, że zlepieniec koperszasdzki jest brekcj.ą tektoniczną w związ­
ku z nasunięciem werfenu na trzon k!rystaliczny w czasie fałdowań alpej-:­
skich Tatr. W tym ujęciu oczywiście ,i związana. z werfenem cała seria 
wierchowa nie leżałaby na miejscu, ale zostallalby nasunięta na trzon kry­
staliczny. PodStawą tej radykalnej zmiany poglądów !były obserwacje 
struktury niektórych skai serii kOiperszad2:kiej z pominięciem o'bserwacji 
kontaktu serii koperszadzkiej i werfenu oraz Ibez ipodania profilów, które 
rzucliiją !bardzo wyraźne światło na charakter wspomnianej serii. ,Autor 
w sz1ifach mikroskopowy.ch stwierdził, że tak otoczaki jak i spoiwo illO.­

szą cechy silnie strzaskanego granitu, w którym zachodził szereg proce­
sów hydrotermalnych. Jednym z nich była hematytyzacja całej serii wy­
wołana nasunięciem, co pociągnęło za SOIbą wędrówkę z głębi Z!W'iązków 
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żelaza. Czerwona ,barwa nie jest więc wynikiem wietrzenia granitu w wa­
runkach wietrzenia lądowego, ale z.ostała wywołana przenikaniem roz.­
t'W01'ÓW z glębi. Autor nie stwierdza różnicy między spoiwem a blokami, 
które nie zosta!ły (Złożone na skutek tr.ansportu wodn:e;go, lecz, powstały na 
miejscu w wyniku kulistego wietrzenia granitu. MO'je twierdzenie, że wer­
fen leży nal miejscu, czegO' dowodtzicharakter dO'roe'3 powierzchni pia­
skowców werfeńskich wykazującej żelbTa .i Ibruzdy:, których nie ma abso­
lutnie na dohlych powieTZchni,ach piaskowców leżących wyżej ponad kon­
taktem z serią koperszadzką, autor odrzu·ca, twierd~ąc, że powierzchnia 
ta powstała na skutek wietrzenia a nie naJ ,skutek osadzenia j.ej na nie­
równej powierzchni serii kopersza..dZkiej. Na !podstawie swych obserwaoji 
autor twieI1dzi, że zlepieniec kO!perszadizld jest wynikiem tektoni~znego 
kruszenia skał pO'dłoża k.rysta'1icznego i. z tej przycżyny musi !być uznany 
za brekcję. Leżąca w stropie z.1epi.eńocai glina powstała w wyniku zupeł­
negO' zmielenia granitu. W, tym ujęciu ni'e ma w Taltrach skał wieku perm­
skiego, !będących odpO'wiednikiem werrukana" a Ibe~pośrednio na krysta­
liniku leżą piaskowce i'zlepieńce kwarcytyczne werfenu. Na$unięcie to -
zdaniem A. Michalika - nie musi wynosić kilkadziesiąt czy lkii1kanaście 
kilometrow, autor nie oIkreś1a jednak bliżej amp'litudly mówiąc, że wy­
starczy ruewielk!ie przesunięcie by tego rodzaju strukttJry mogły powstać. 
Nie wiadomo, czy autor ma na myśli rzą,d kiliku Ikilometrów czy tylko, se­
tek metrów': 

Tak wygląda w OIbecnej sytuacji istota zagadnieniar, które ma klu­
czO'we znaczenie nie tylko dla geologii Tatr, aJe i dla Karpat Centralnych, 
gdyż wiąże się tak z tektonilką jak ,i paleogeQgrci.iią tego terenu. Jakkol~ 
wiek jest i ibyłO' dlaJ mnie rzedZą zupełnie jaSiłlą, że teza A. Michalika 
utrzymać się nie da, bo stoi w sprzeczności zobserwO'wanymi faktami, 
nie mniej zdając sO'bie spr.awę z wagi zagadnienia oraz odpowiedzialności 
za pulblikowane słowo, !postanowiłem poddać kontroli moje oibserwacje 
oraz uzup..ęłnić ,badania prowadzone w 1949 mku. Wyjazd w ,teren mnie 
i moim współpracownikom umożliwiło uzyskanie, dzięki życzliwemu po­
parciu Min. SzkoJnictwa Wyżs,zego, potrzebnyC/h dewiz na pobyt na tere­
nie Tatr Słowackich. W wycieczkach !brali udział Prof. M. Turnau-Mo­
rawska oraz pracownicy naukowi Zakładu Geologii Dynamicznej U. W. 
~. Zib. Kotański, mgr W. J aroslZewSlki i ,~ Zb . . Wód cdk. Szcz,ególnie 
dużą pomoc okazał mi Zb. Kotański, co w wysokim stopniu ułatwiło mi 
wykonanie zadania. W teren wyrpiI',awiałem się pięciokrotnie, w tym dwu­
krotnie z Prof. M. Morawską, która! na moj'ą prośbę podjęła się petz~ogra­
fieZIl'egO' opracowania prOiblemu. Łącznie pO'święciłem w terenie temu za­
gadnieniu 10 wycieczek całodniowych, CO' d~ło mi bardzo dużo materiału 
pozwalającego na stworzenie możliwie o'biektywnegO' obrazu. Zebrane 
w czasie wypraw ma'teriały potwierdziły w całej rozciągłości moje po-
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glądy, pozwoliły (ponadto na znacznie głębsze ujęcie zagadnienia i dostar­
,czyły nowych" .bardzo ciekawych danych, Iktóry,ch w roku 1949 uzyskać 
:nie mogłem wskutek przerwania -badań z powodu wypadku. 

Fotografie wykonali ZIb. Kotański i Sto Zwoliński, k!tóremu jestem 
~bardzo zobowiązany za udział w wy,prawJe. -

Zarządowi Tatrzańskiego Parku Narodowego w Tatrzańskiej Łom­
nicy dziękuję serdecznie za zezwolenie 'prowadz,eni:a ,badań w obręlbie 

Parku. 

OPIS ODKRYWEK 

Jak już wspomniałem, seria kopers.zadzka (jak stale ibędę nazywać 
ten zespół Sikamy ze względu na to, że zlepieniec stanowi tylko dolną je­
go część i to nie wszędzie istniejącą) występuje w kilku oderwanych pła­
tach, jak to wykazał i na mapce uwidoczniłSt. SokołowsIki ('1948,). W su­
mie takich odkrywek nie wiążących \Się ze sobą jest pięć (fig. 1). Wszyst-_ 

I 
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Fig. 1 - Mapka roe:mieS'ZICzenili Berii lroperszadzkiej 
i{w oparciu o mapkę St. SokoloWl'lkiego 194i8) 

1 granit; 2 seria koperszaWJka; 3 piaskowce -werfenu:; 4 usypisko. I-V numery odkrywek 
Carte de la repartition des alfiflelłI"ements de La serie de Koperszady 

l~d'a'Pres st. Sokołowski) 

1 ,granite, 2 serie de KOpe1,"szad\}", 3 les, gz:es du Werfenien, 4 eooulis. I-V [es 
affleurements dlecrits dans le texte pol'Onais 

kie te odkrywki zlbadano w całości i szczegółowo, pobrano z nich próbki, 
wykonano szczeJg:ółowe rysunki i profile oraz fotogra1ie. MiejlS(!ami tylko 
z ,powodu 2'Jbyt trudnego terenu i dużej ekspozycji musiałem się cofnąĆ. 

Pierwszą z tych- odkrywek {w daJsqrn. opisie nazywać ją będę nr I) 
widzimy w żlebie SiPadającym z pod Przełęczy Pod KO(p·ą tuż przy ścieżce 
prowadzącej na przeł.ęcz. Odsłania się tam górna ~ć serii koperszadz­
kiej rozwinięta w posiaci czerwono-brunatnej gliny zawiera.'jąced w sobie 
liczne okruchy szarego i czerwO'1lego granitu, ułamki skaleni, kwarcu oraz 
liczne duże Iblaszki miki. Czasem trafiają się ogładzone a czasem kancia­
ste otoczaki wielkości gołębiego jaja. Materiał w .gJ.inie jest ułOiŻony zu.,. 
pełnie. bezładnie. Zadnej selelkcji ani co do wielkości, ani rodzaj,! oklru-

_ Acta Geologica Polonlca, vol. VII - g 

l _ _ _ ___ _ 
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chów nie widać. Glina Jest silnie spękana w związJku z fa'ktetrn, że . wzdłuż 

żlebu przebiega uskokJ który zaznacza się na powierzchni uskokowed gli­
ny powłoką zielonych minerałów. Glina czerwona przykryta jest przez: 
st,rzaskane piaskowce kwarcytyczne werfenu; (kontaktu normalnego 
wskutek zaburzenia związanego z uskokiem nie widać. 

'~":"" PósUwa,jąc się od tej odkrywki ku południowemu-zachodowi, .u pod'­
nóża .piaskowców werleńskich w od[egłości około 1000 in' od odkrywki I 
natr,a!f.iamy na odkrywkę II,bodaj że najciekaw~, ,bo odsłania się w niej 
cała seria, a ponadto wspaniale widOczny jest kontakt z: werfenem. Ze 

Fig. 2 

Kontakt w€rfenu z serdą Ikoper­
s:w.d'2lką 

~według rysunku W. Jaro.szewskiiego) 
w werfen; sk seria koperszadzka 

Le contact du Werfenien avec la 
serie de Koperszady 

(d'apres un dessin de W. JaroszewsIki) 
w Werfeni.en, sk serie de Koper­

szady 

względu na toJ że kont,akt ten posiada decydujące znaczenie dla całego 
zagadnfenia, zacznę od j ego opisu. Otóż ib~ośrednio w stropie serii iko­
perszadzkiej 'leżą zlepieńcowate piaskowce ikwaTcytyczne z otoczakami 
kwarcu, łu;pków krystaHcznych, krzemieni itp. Dolna powierzclmia 
piaskowca werfeńskiego w konta'kci,e z cz'erwoną ,gliną jest niezwykle 
charakte'rystyczna (ftg. 2 i pl. XXVI, fig. 1, 2). Wy,kazuje ona ffii.anowicie 
obecność wyd'atnych żeber rozdzielonych przez znacznie od nich szersze 
Ibruzdy. Wysokość żelber wynosi kiJka do kilkunastu cm. Bruzdy różnej 
szerokości mierzą od! 20 do 40 cm. Kierunek żeber i bruzd zgodny' jest 
z nachyleniem serii werfeńskiej tzn. Ż€'bra i bruzdy 'mi'ały,by przy płaskim , 

ułożeniu piaskowców werifeńskichkieTooek południkOwy. zebra te iibruz- ' ·· 
dy zanmzają się wgłąb, jak to można ustalić, o,dgrzebując dłutem i młot­
kiem pewną część leżącej niżej- gliny: czerwoneJ. Powierzchnia ta' żadną , 
miarą nie powstała przez wietrzenie odsłoniętej powierzchni, ale jest po­
Wierzchnią pierwotną i jako taka wnika w ~b na 'g1ram.icy werfenu i serii 
koperszadzkiej'. Powierzchnię -tę można ,śledzić na przestrzeni ki:likudzle-­
sięciu metrów wszędziJe -tam, gdzie odsłania się !kontakt werlenu z serią 
kopersza-dzką. Jest ona' zatem ---.: jalk to pisałem w 1950 !roku - odlewem 
górnej powierzchni serii k0Petszad'Zlkiej, która ulegała ro:mnywaniu przez 
wody płynące. Kierunek płynięcia ,był południkowy, a sądząc z obecności 
pewny<:h otoczaików w werfenie można przypuścić, iŻe rzeki !płynęły (Z po-
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łuJdnia. W momencie gdy Tatry w weclenie zaczęły ' się gwałtownie olbni"'; 
żać, cały niesio~ ,przez rzeki .materiał uległ depozycji dając zlepieńce 

kwaTcytyczne. Zarzut A. Michalika, IŻe wody płynące powmnylby w pie!I'W­
szym rzędzie usunąć materiał mięlkki i dotrzeć do podłoża', lbardZo łatwo 
odeprreć, bo istotnie w w.ięikszości iplI'zypadków tak się stało - tam, g4zie 
osady werfenu zostały złożone. 'bezJpOśrednio na granicie. Seria koper­
szadzika ocalała jedynie tam" ,gdzie istniały więkisze zagłęlbienia, w miej-

Fig. 3 

Profil granicznych warstw werfenu w konta'kcie 
z serią ilroperszadzką 

1 seria ikoperszadzka; 2 zl€ipieńce . kwarcyiycz-ne 
wertfe-nu; 3 ł'ua>ek czerwony; 4 p.iaskowce Ikwar­

cytyczne werfenu 

Une cOUjpe des couches du cootact du Werfenien 
avec 'la serie de Kop.erszady 

1 serie de Kop.erszady, 2 conglomerats - quart­
zites <Lu Werfenie-n, 3 schiste rouge, 4 gres­

quartzilte du Werfenien 

'.'--12 .... -.. 
~4 
~ 

--= . 

I .. ............. . · .... : . , : • 

. scach wyższych uległa zUpelłnemu usunięciu. To co się zachowało jest tyl-
ko niewielkim strzępem jakiejś 'być może grubszej pokrywy. Ze takie tQ:u.; 

. maczenie jest słuszne, dowodzi j.eszcze jeden .fakt widoczny w odkrywce 
II . . Kilkadziesiąt cm: powyżej. kontaktu wenfenu z serią koperszadzką 

pojawia się kilkucentymetrowa warstewka czerwonego łupku ilastego 
z IIl.iką '(fig. 3). W analogicznej zupełnie sytuacji zjawia się ta, warstewka 
w odkrywce ponilŻeli progu z werfenem (lkota 1930), którą opisałem w pra­
cy z roku 1950. Pojawienie się tej warstewlki na @acznej przestmenikil­
kuset metrów jest w~razem pewnej stagnacji procesów erozyjnych j, zu­
pemiespokojnej sedymentacji, ibądź to ' z powodów kli:matycz:nych,bądź 
chWilowego - obniżenia terenU. BeZlpośrednio na owej warstew<!e leży po-
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nownie gruboklasty,czny osad oz otocz,akami powstały w wyniku powtór­
nego odżycia procesów erozyjnych .i. zmiany warun'ków sedymentacyj­
nych. I - co jest rzeczą niezwykle znamienną - Wida<:,-że odmłodzenie 

ero2lji spowodowało częściowe l'O'ZIllywanie warstewki, która miejscami 
zniJka, a leżąca na niej wanstwa piaskowca zlepieńcowatego wykazuje lIla 
dolnej powierzchni w kontakc.i.e z warstewką łupku ,czerwon~go pewne 

Fig. 4 

Profil serii koperszad~ej w odkrywce II 
(zestawił Zb. Kotański) • 1 granit szary; 2 grandt z warstewkami crer,wonymi; 3 glina ~erwona z 'Otoczakami 

w dolnej części; x miejsce odjpowiadaj~ce w profilu polożonym ibardrlliej ilru zacho-. 
dowi występowaniu sikał wu.lkanicznyclh; ż żyłlki: kwaroowo-ska.1endowe; 3a war­
stew!k:i mu9:owc6w i zlepieńców; 4 zlepieńce kwarcytyczne werfenu; 5 Łupek cz-eTWony; 

6 piaSllrowc-e ikwail'cy,tycz:ne werfenu 

Coupe de la serie de Kopers~dy dains l'aff,1eurement II 
(dressee par Zlb. Kotański) -

1 grani-te gris, 2 graIliite intercale par des bandes dru granite rouge, 3 l'argJi:1e rOUJge 
-avec des gaiLets dans la partie basale, x correspolIld dans la coupe situee plus vers 
l'Ouest ił l'affleurement des roches volcan,iques, ż filons quartzo-feldepathiques, 
3a les minces coudhes de scihistes e1f congl'Omerats, 4 conglomerats-quartzites d'U 

Werfenien, 5 sehistes rouges, 6 gręs--quartzi,1le8 du Weffenien 
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nierówności typu obserwowanego na granicy werfenu i serii! ikoperszadz­
kiej, chociaż znacznie Słabiej zaakcentowane. Jest to znów odlew gÓimej, 
:rozmywanej przez .erozję powierzchni czerwonego łupku. Wszystkie na­
tomiast powierzchnie dolne piaskowców werfeńskich leżące wyżej są zu­
:.pełnie równe i żadnych t~o rodzaju zjawisk nie wy.k~uJą', z wyjątkiem 
szczelin, które powstały na skutek uskolków. Ten ikontakt oIbu powierz.ch­
'ni jest uderzający i - jalk zobaczymy - powt8lrza' się w innych odkryw­
:kach,. tak iż nie sposób tłumaczyć go inaczej niż to podałem. Tłumaczenie 
takich powierzchni. wietTzeniem jest niemożliwe ·równieQ: z tego powodu, 

.że chO<k.i tu przecież o skalę bardzo odporną na wietrz:eniechemiczne, ja­
:ką jest piaskowiec kwarcytyczny o daleko posuniętej rekrystalizacji Slpoi­
'wa. Powierzchnia dolna piaskowców zlepieńcowatych wemerlU jest zatem 
:normalną powierzchnią sedymentacyjną, a nie powierzchnią nasunięcia 
tektonicznego. Jest rzeczą absolutnie nie do pomyślenia, Iby mogło nastą­
~pić jakiekolwiek przesunięcie wzdłuż takiej powierzchni. Na powieI'ZrCłmi 
tej nie ma śladu jakichkolwiek prążkÓ'W, które musiałY1by powstać, gidytby 
'werfen przesunął się po trzonie granitowym i spowodował skruszenie 
-i zmielenie je.go stropowej części. Odkłucie mogło nastąpić wytLej, ale ni­
.gdy na kontakcie !Z serią koperszadzką, g,dyż jest to mechanicznie niemo­
'żliwe. Istnieją .pewne poślizgi w werfenie powyżej Ikontaiktu z seriąlko­
-persz,adzką, ale moona je zawsze łatwo rozeznać po obecności prążlków 
Ci wygładzonych powierzchni. Potwierdzeniem autochtonizmu werfenu są 
jeszcz.e inne niżej podane fakty. 

Poniżej werfenu leży seria {fig. 4), którą nazwałem Ikoperszadzką. 
'W górze jest to glina czerwono-ibrunatna identyrCZl1a z tą, którą opisałem 
w odkTY'wce L Glina wykazU)je obecność pewnego, złupkowacenia wywo­
łanego naciskiem, ale zupełn.ie brak tu jakichkolwiek poŚliZigóW. Wśród 
bezładnie rozrzuconych okruchów rzucają się w oczy kanciaste i zaokrą­
:glone ułamki granitu szarego i czelI'Wonego oraz fragmenty jakby jakichś 
skał wylewnych. Li·cznie występuje mika w dużych blaszkach hezładnie 
rozrzucona, nie wykazująca żadnej orientacji. Blaszki l'eżą we wszystkich 
niemal kierunkach, <:0 nie byłoby możliwe, gdyby po niej przesunął 

:się werfen.. Ponadto ·gdyby ,gUrta- powstała z· roztaTcia granitu, to mika 
musiała/by ulec zupełnemu zmieleniu. W odległości około 1 ID od kontalk­
-tu z weŃ enem widać parokrotnie powtarzaj:ące stę warstewki ,czerWon~o 
mułowca i zlepieńca złożonego z z:aolkrąglonych okmchówskaleni i gra­
nitu (3a :na fig. 5). Powstanie tych w8JI'Stewek jest WY'l'azem pewnej se­
lekcji i wodnego transportu materia~ów. W'arstewlki te ku pd.-zachodo­
wi wyk1ino.wują się. Stoją one IbardZo stromo i wy,gląjda tak, jakby :istnia­
ła ikątowa. nie~,odność z wyżej leżącym werfenem. Jako rzecz z:namienną 
warto podkreślić, że warstewki te nie są zaburzone (poza oczywiście ich 
:Pochylen:iJem), co musiałoby nIechybnie nastąpić, gdyby wel"fen został na-
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Fig. 5 
Profil serii mułowcowo-żwdrlrowatej ,ze stropu serii kopers.zadzkiej w odkrywce II 

(zeSltawił Zlb. lK<ltański) . 
1 brekcja wzgl~nie zlepieniec złożony z <lkruclhów grani.tu i minerałów pochodzących 
z granitu; 2 mułowiec czerwony; 3 glina czerw<lna; 4 muł<lwiec czerw~:my; 5 ' glina 
czerwona; 6 mułowiec czerwony; 7 glina czerwona z , duri;ą ilością okruc'hów minera­
Mw rpochodrzących z granitu; 8 glina czerwona z małą ilością okruchów; 9 glina czer-

wona z dużą ilością okruchów; p okruchy pegmatytów; kw okruohy kwarC'll; 
sk okruchy skaleni; gT OOcI'UlChy granitu 

Coupe de la serie de schistes et congromerats d'u wIt de la seri'e de KopeTszady dans' 
i1.'aHleurement [I {dressee par Zb. Kotański.) 

1 'brecheou conglomerat compose de debris de granite et des' minerauoc provenant 
de granite, 2 sohiste rou.ge, 3 argile rouge, 4 schiste rouge, 5 al,'(giIe rouge, 6 scihiste 
rouge, 7 argUe rouge avec une grande quantite de mineraux pr<lvenant de granite, 
8 argile rOUJge avec des debris de granite, 9 ' argile r.ouge avec 'UIle granda quantite 

de d~bris, p d\§!bris de pe,gmatite, kw d~bris de ,quartz, sk debris de feldspath. 
. . - gr debris de granite 
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sunięty na serię tkopemzadzką. Nieco .dalej ku pd.-zaJChodowi, około ' 2 m 
poniżej kontaktu werfenu z serią ikoperszadzką w ~linie czerwonej poja~ , 
wiają się liczne żyłki ,gru!bości ikilku mm do 1 cm (pl. XXVII, fig. 1,,2 i pl. 
XXVIII, fig. 1) złożone z kwarcu,skalenia i muskow.itu. Zyłki te przeci­
nają glinę w różnych 'kierunkach, miejscami cienieją lu,1b nalbrzlnieWają, 
czasem się rozgałęziają. Zyłki 'Przecięte są przez pęknięcia i uskoki" któ­
re tną i werfen. Są więc od uskoków starsze. Widalć również, że przecho­
dzą przez nie płaszczyzny złupkowacenia. Zyłk.i są więc również starsze 
.od złupkowacenia wywołanego ruchami alpejskim1J \które pofa!i:dowały 

Tatry. Zyłki zapadają dość stromo ku północy i ' ~ co jest rzeczą zna­
mienną - nie wyJkazują ,śladu najmniejsZychiaJbu.rzeń. Gdyby leżący 

wyżej werfen, lmntaiktujący z serią kopersza<i'Zką takn.ieróWllJą po~erzch­
nią w odległOlŚci zaledwie .dwóc;h. metrów od żyłek;, przesunął się po nich, 
to musiałlby spowodować nIe tylko ich pofag:dowanie, ale zupełne zmiele­
nie. Gdyby glina czerwona powstała przez .zmielenie i starcie giranitu, to 
nie można so!bie wyobrazić jakim sposoibem mogłyby się w niej zachować 
nietkD.ięte żyłlki. Dowodzi . to tpOnad wszelką wątpliwość, że wer!fen leży 
normalnie i nie został nasunięty. Obecność żyqek kwa:rcowo-skaIeniowych 
dowodzi ponadto o,becności w Tatrach zja~ magmowych starszych od 
werfenu a młodszych od gliny czerwonej. Do zCłigadnienia tego po,wrócę 
później. 

Poniżej kompleksu z żyłkami ikwa~cowo-skalenio~tni utrzymuje 
się charakter osadu, jednak żyaek nie widać. Na pewnej prZestrzeni ag.,. 
słonięcie zakryte jest trawą i rumoszem i· wreszcie 'lliżej odsłania się po­
nownie czerwona glina, w której po raz pierWszy występuj ą Ibloki i oto­
czaki granitowe. Mają one wielkość do 15 cm. Są to głównie :blokigra~..". ,. 

jasnoszarego odcinające się /bardzo ostro od czerwono-hrunatnego tła. Są 
one przeważnie za,okrąglone" niektóre jednaik zachowałY wyraźne kanty' 
(pl. XXVIII, .fig. 2). Jeden z nich ma wyJbitnie zaostrzoną krawędź. Bloki 
wykazują wyraźne uł<)~enie zgodnie z ich dłuższą osią i leżą zgódriie" 
z upadem .całej serii. OdcilIlają ,się one o,stro od otaczającej skały, 'którą 
jest opisana wyżej glina i mowy nie ma, :by można je .wyprowadzić z ku­
listego wietrzenia .gTanli.tu. Są to absolutnie dWie różne Skały. Bloki mu­
siały zostać przeniesione i złożone wśród gliniastej masy. " Wśr(>d bloków 
przeważa szary ,granit, trafiaj:ą-się nieraz, choć rzadziej:, l'IÓwnież i ibl oki 
grandtu czerwonego. Glina czerwona leży;bartlzo ostrą gra1.licą na grani~ 
de szarymzawierającyan cienkie pasma ,granitu czerwonego, zapadające 
ku północy, ale maje się łagodniej niż g1ina czerwona. Granica pomiędzy: 
granitem a czerwoną gliną jest - jaJk wspomniałem- ostra" czerwona . 
glina stanowi zupełnie odrębny utwór. ' Niecodtal:ej ku pd.-zaahodowi pod, 
czerwoną gliną leży silnie -strzasikany :granit czerwony przejęty szczeli­
nami i pęknięciami o kierunku zdaje się odmiennym..:~d kierunk.u spękań 



136 EDW.AiRlD P ASS'IDN[)()'RFER 

tnących. werf.en !(OOi.eruneik spękań około 120°). Granit wyka'zuje tendencje 
do Kulis-te,gO wietrzenia. 

Cała seria Ikoperszadzka jest tu i ówdzie przecięta pęknięciami 

i uskokami tnącymi r6wnie'ż werfen . .Niektóre z nich przeciIlają także 
i otoczaki, które są od nich oczywiście stal'lSZe i nie mogły 'być wywołane 

1':;";.<111: .. • .• 12 ~"23 ~41~15 

1;·::;.:~I6' [.:::::::::17 I-""'Ia ~g 1"' ..... '"'110 

• 

Fig. 6 
Profil serid koperszadtzJkiej w odkrywce II 

(wer.fen wed1:ug Zb. Kotańsikiego) 

1 granit; 2 glina czerwona z otoozakam.i; 3 glina 
czerwona,; 4 żY'łki kwarcowo-skaleniowe; 5 tuf y­
WUJlikaniczne . i sroala ryolitowa: 6 piaskowiec­

-kwarcytycmy d'Olnego seisu, zlepieńcowaty w­
dole; 7 na przemian: leżące piaskowce czerwone.­
i lupki, seis ~rnor; 8 diQlomi.ty komórkowe, kam­
pil dolny; 9 warS'twy myoforiowe, kampil górny; 

10 UBy!p~O 
Coupe de la serie de lKoperszady dans l'affl2u ... · 

rement II 
(Werfenien d'apresZb. Kotański) 

19ranite, 2 argile rou-ge avec des gałets, 3 argile' 
rouge Sia·ns de galets, 4 fi,lons quartzo-feldspathi-. 
ques, 5 tUJfs et ·turllfi.tes vO'lcaniqueB' et rhyuliites. 
6 gres-quartzites d'u Werfenien iniferieur con­
glomeratiJque a saibase, 7 gres roUJges alternant: 
avecdles SCihistes, 8 dclomies caverneux (campi­
lian .i:ruf€rieur), 9 couches fi. Myophoria (campd-

lien superieur), 10 eboulis 

spękaniem gr.anitu.,powodu}ącym - według Michalika {1956) - kuliste 
wiettr,zenie. Nie przesądzając kwestii powstania .otoczaków, musimy przy­
jąć,re zostały one w j.akiŚ sposób p,rz:etratisportowane .i ułożone w glinia­
stej masie. 

W .częścipd.-zachodniej ocllkTywkli. II ponad kompleiksem z otocza­
kamiJa wŚl':ód!głinc-zerwonych pojawia się skała o !barwie zielonawej., 
. wykazuJąca na tilezbitej masy spoiwa obecność okruchów kwareu i ska­
leni. ·Skała ta, we_określenia M.Turnau-Morawskiej" jest brekcją tu-­
fcwo-wullkan.icz.ną. Razem z 1'1ią występuje skała 'O barwie zIi.eloriej, w kM-· 
rej na tle tJbi:tego tławys'tępuj:ą widoczne malkroskOfPOWo kryształy i ziar-­
na kwar.cu, skaleni imi.ki. Skała ta, zgodnie z ,określeniem M. Tumaru-' 
M0-l"a:wskie:i',reprezentuj~ skałę wylewną typu ryo!litowego, ~ględnie tuf: 
wulkatticzny. Na podkreśl:entiezasłu;guje fakt, :że sikały te nie WJikazują · 

żadnyeh. ;deIOII'!maGji :dynaJmometam<mficznych. Skalenie są cale i nie ule-o 
gły ipQ!kruszeniu. Pmeczy to l'0wrtież zdecydowanie tezie o tektonieznym.. 
c:hla!r:a:lrtenekonta:ktu wer.Lenl11. 
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Cała miąższość serii Jtoperszadzkiej w badanym profilu mierzy po­
. nad 20 rrl. Dokładnej mli.ąiŻSzo:Ści podać nie sposó~, gdyż nie znamy na 
pewno .dokładnego upadu 'całej serii. 

Gdy posuwamy .się dru pd.-'zachodowi w.iJdaćwyraźnief,fig. 6), że 

miąższość całej serii szyfbtko maleje. Granitwystępuj:ący w spągu podnosi 
się, przy czyni. znika najpierw częś'ć dolna serii z otoczaka.mi i wreszcie, 
werfen wchodzi w kontakt z gr,ranitem, a seria koperszadz1ka ulega wy­
klinowaniu. Co pcrawda ibezpośredniego kontaktu werlenu z granitem 
stwierdzić nie moglem, ;gdyż teren jest silnie zarośnliętYł ale odległość: 

międzygtaniteim a werfenem. jem tak niewielka, :Że nie ma miejsca na 
serię kOpe1'sza!d:ziką, która zresztą ujawniałaby się czerwoną barwą. Roz­
patrruj:ąc więt! sposób występowania seriJi :kopetszaldzkiej w opisanej od­
~rywce wiod'ziiny,że wypełnia ona jakieś zajgłębienie i ulega ścięciu prz,ez: 
werfen . w miejscach, ,gdzie leżała morfologicznie wyżej. 

Dalej ku pd.-zachooowi sel'lia koperszadzka ginie i zaznacza się częr­
woną 'barwą dopiero wysoko wśród skałek w miejscu dość trudno dostęp­
nym. Jest toodJtrywka lU. Miąźszość ,całej serii, dokąd mogłem dotrzeć~ 
wynosi około 1 m. Odsłania się tu tylko górna część serii tj. glina czer-

. Fig. 7 . 
. Profil serii koperszadzkiej w odkrywCe IV 
1 granit; 2z1epi'e1'liec kqpersza<lZiki; 3 glina czer­
wona, a ławic:a ,atkoZY;4 piaskowIec 'kwaircy-

ty~y weI'fel'lu zlepieńcowaty w dole 

Coupe de la serie de K>o.pe:r;s.zady dam l'a&łeu­
,rement IV 

1 granite, 2 conglomerat de Koperszady, 3 argile 
rowge, a U'lle cOllche d'ar.kbse: 4 gres-.quartzfte 

du Werflm'ian 'conglb:ifieratiqtIea sa base 

" x 
x . x x 

x " " 
x .x )C )( 

]C x· x x X x.)C >< )( 

" x " " " . ....., 

~1 lo -I" g-13 ~4 L....a....J _° 0 _(. 4__ ~. 

wona. W pOibliżu kontaktu z werfell'elm. Widać warstewkę ·czeI"'Wooego łup­
ku. zapada3~oog0podwerIen.W rodikltywce 'tej!~aniasi.ę ponadto bar­
dz-o pięknieko't~.takt werlenu. z serią K"e;pe.rsza:d,'zltią; Po\'!Vi;erzoonia kontak­
tu. posiada: takteź same '2ebra i bruzdy, 3:akieopisatem zoc&rywki II. Są • 
one możeme:co gorzej wyr.rmone lI1li':ż wodtkrywce I\l,ale również n~wy­
klecharakterystycme. Nii~ jest to W'ięc~jaWi.Sko lo:kalne. oderwane"ałe 
wy.stępujenaprzestrz.eni setek metrówiniemote /być przytpadlcie:m, sk.o­
ro spotylka:my . je "WSzędzie ialln,lgdzie .odSła1'lia'sięikontakt werlenuz se-r!i:ą 
kopers.zad •. 

Idąc wreszcie dałej kil pd.-za:chodowi natrafimy na piękne odSłonię­
cie serii ikoperszadzkiej na szlaku tidą'cym od! Przełęczy Pod KQpą na Ja­
gnięcy i stąd ~tłanehajda:wniej. ·J'E!st ta klas,y'czne . odsłonięcie opisane 
przezt1hliga (1g-9"7) i Limanowskiego i(!9iOO).Występu.je tam · (odkrywka 
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IV) U stópniewiehltiego progu z!buJdowanego z piaskowców zJ.epieńcowa­
tych werfe~1U (kota 1930) niewielka przełąc2lka zajęta niemal że .w cało­
ści przez zJ.epieniec serii koperszadzkiej; czerwona glina występuje jedy­
nie w po·bliżu progu(iig. 7). PrO':fil wygląda tl,l nąstępująco: na szarym 
a mli.ejscami cZ~vW6nym,granide leży .odcinający .się .z;upełnie wyraźnie 
gruby, lbo około .5 'ID liczący z~ koogIomeratowy, w którym występują · 
blokto bar&zo zID.ieiulej wielkości- od kurzego jaja i mniejszej. po bloki 
przewy:i.szające ' róZmiarami .gł.owę - ludzką;. Bloki mają ,bardzo rÓŻny 
kształt. Niektóre są dpSkonalezaokrąglone, inne mają wyraźne krawę­
dzie, a niektóre z nich są· wyiaźnie kanciaste. Zdarzają się 'bloki niemal 
okrągłe i zupełnie płaSkie. Bloki tkwią wśród spoiwa, :które '· składa się 
z ostrokanciastych okru~hó:w skaleni, kwarcu i granitu tkwiących w czer­
wonej ilastej masie przepojonej . tlenkami żelaza. Spoiwo wykazuje .miej­
scami zupełDle WyTa?ne warstw.owani~, wyrażaj'ące się Uszeregowaniem 
poszczególnych składników i ich selekcj ą woole wielkości. są partie, 
w których przewaia material"dtobniejszy, 'jak i takle, w kt6rychwystę­
pująokruchy' grubsze. Są róWnież partie, w 'których nag.romadziło się blo­
ków i .otOCŹaKÓW więcej. niZ w rozdzielającyh je warstwach. Miejscami ' 
skała ma c'h!ar~kter .żwirowaty. Wtedy poszczególne dOIbrze zaOkrąglone 
elementy układają się w wyraźne warstwy. Występujące w nich otoczaki 
podkreślają jeszcze !bardziej torrencjalny ,charakter osądu. Jest rzę<!zą 
b,ardzo znamiOOJIlą" że hloki o 'kształtach 'baxidziej przypłaszczonych ukła­
dają się przeważnie równolegle do dłuższych osi i że widać jaklby uło­
żenie bloków warstwami czy pasami. Oczywiście niezależnie od warstwo­
wania, które można bardzo łatwo poznać. po ułożeniu składników, zaZna-

. cza si~ ZlłUipkow:a~nje .. W:Y'Y,o!ane n!icWtięm . wczasię ru(!'hów f,ał<iowych" 
Nie widać natomi'ast żadnych poślizgów związanych ze złup kowaniem; 
Cała seria jest wkiJkil miejscach prz~ięta uskokwni, które tną miejsca­
mi również i bloki, co jest dowodem, że są one starsze od uSkoków. Nie­
zwykle znamienny jest skład petrograficzny 'blo1ków. Bardzo często spo­
tykamy;granit szary .drobno i grUibokrystaliczny. Częstym bardzo ele-

'menteni jest granit czer.wony, podobny do tego, jakti w wielu miejscach 
spotykamy w spą;gu 'Całej serii koperszadzkiej. Granit -czerwony powstał 
naj widoczniej z granitu SZ'arego, na skutek zmian późniejszych, -bo mam 
.otoczaki szare, częściowo zaczerwienione pochodzące zatem z partii, gdzie 
zaczerwienienie nie dotknęło jeszcze całej Skały 1. Występują również 

dOść licznie otoczaki i bloki grUlbo i drobnokrystalicznych pegmatytów 
.oraz bloki i otoczaki aplitów. Jednym słowem spotykamy dość znaczną 
rozmaitość skał chara'kterystycznyCh dla zeWnętrznej strefy trzonu gra-

1 Odr6żnićnależ;yzmiany, jakim podlegruły oI1o!ceaki. już po złożeniJUJ lioh w 0S!r . 

dzie, . a które WJ:'rażaj ą lS'ię poW'SltaruemCZIerWOIllej otoc~ki r6wnoległej do powier~ 
OtOC2laka. . :-:. .,. . . . . ' 
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nitowego. Znamienne jest ułożenie tych elementów. Występują one 00-
wiem naj zupełniej bezładnie. jeśJichodzi . D skład petrograficmy. Obok 
granitu ,czerwonego tuż obok a.łibo na nim leży otoczak granitu szarego. 
Wydobyłem np. widocm.y na pl. XXIX, :fig. 1 dość duży płaski otoczak 
granitu 'czerwonego doskonale zaokrąglonego. a tu&: obok w takiej samej 
(pozycji hlok granitu .szaretgo. W ,wielu miejscach Illajzupełniej bezładnie 
leżą zupełnie okrągłe lulb nlieco kanciaste 'bloki pegmatytów. Tu i ówdzie 
spoty'kamy bezładnie rozrzucone 'bloki i otoczaki aplitu 2. A. MichaUk 
(1956) postawił tezę, że opisywane tu blolki i otocZ'aki nie są wcale oto­
czakami, ani nie zostały przyniesione na miejsce swego. występDwania, 

lecz powstały prz,ez wietrzenie !kuliste ~anitu. RównO'cześnie jednak przy­
jął on, że wskutek nasunięcia wertfenu granit uległ zupełnej kataklazie, 
aż do zupełnego. zmielenia. ZachDdzi wobec tego. pytanie, jak taki zmie­
lDny granlit może dawać bloki mejednokrotnie zupełnie zdr,owe i zwarte, 
tak że je trudno roZ/bić. Najważniejszą gednak rzeczą, dla mnie zupełnie 
niezrozumiag;ą przy przyjęciu powstania bloków przez kuliste wietrzenie, 
jest ,sprawa, w jaki sposób z czerwonej masy, Iktóra Stanowi. pTzeci~ za­
sadnicze tło. skały, przez k!uliste wietrzelllie mogą wypadać bloki granitu 
szarego., różnetgo rodzaju pegmatytów, aplitu itd. Podkreślanli, że nie two­
rzą one żył, ale leżą zupełnie luźno. Zwracałem specjalną uwagę na tek­
sturę otocza~ów czerwonego. granitu, które mogły!by najbardziej pozoro­
wać powstanie przez kuliste wietTzenie. Otóż tekstura takiego. Dtoczaka 
odcina się niesłychantie ostro. od masy otaczaj ącej, !która składa się z druz­
gotu granitowego ~lędnie masy ilastej żelazistej zawierającej rÓwnież 
ostrokanciaste ottu'Chy. Zadną miarą nie mDżna wyprowadzić otoczaka 
z masy otaczaj ącej. A CD sądzić D oto.czakach dobrze zaokrąglonych, które 
tkwią w żwirze, składającym się z zaokrąglonych fragmentów skalnych? 
Wszystko. to mówi w sposób j'ak najbardziej wyraźny, że bloki nie po­
wstały ws/kutekkuHstego wie:trzenia, ale zostały przyniesiDne i złożone 
w j'arldejś g'liniastej masie ,przepełnionej druzgotem granitowym. Można 
dyskutowa'Ć nad sposobem poWstania owych bloków, 'Czy ieh kształt jest 
wyrazem og'ladzem.ia przez wodę, czy też powstał przez wietrzenie. Można 

I A. oMiohalik ~195i6) opisUJje i zahlcm w swej pracy fotografie żyły apUJtowej, 
przecinającej zlepieniec ikoperszadzlki. N,igrdilie w. serii tkoperszadrmdej żyły aplitowej 
me wimiałern. SbWier&iłem jed(ynde oibecność niewą1lpldiwyJc.h oIloc.mkÓW' aplitoWy~h, 
dowod:zląqyclI, że aplit jes41 etarlWY od zlepdieńca. w serii ikopersrz:a<izkiej stWierdZiUś­
my natomiast Obecność skał Wl1Ilkanicznych. Obecno6ć ~ apJilto\VyiCh w serii kOlPer­
;sza~ w\yd~ mi się rueprawdopodobna. AIlIbo wspomnialn:a przez A. Micha'lika 
:skała nie jest aplitem. albo poc.hod!z.i nie z serii ~OiPemz;adzkiej, Me 7l niżej, Ileżącego 
grani,tu. 

Autor (str. 10) WI'lpomina również o IWYs~waniu w zl®ieńcu ikqperszadz­
kim 'Żył pegJmaWtowych, powołu(jąc się na fotografię 15 t8ibł. liI'I i fot. 6 tabl. IV. 
Na fotografiach tych nie widać jednak żadlnych żyił i nie ma o nich taklże żadnej 
wzmianki w opisie fotografii. Zacl1od7li tu więc jakieś nieporoZ'lI:IDienie. 
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również dyskutować o sposolbie ich tra!llSJ10rtu. Nie spod jednak nego­
wać zlepieńcowatego chal'akteru utworu. W oparciu o powyższe fakty 
podtrzymuję w całej rozciągłości nazwę zlepieńca Ikoperszadzkiego dla 
dolnej części. serii koperszad21kiej'. -

Niektóre z otoczalków li bloków wykazują istotnie skorupowe pę­
kani.e. D~eje się to jednak już w warrunkach współezesnych i w ten spo­
sób łuszczą się gotowe bloki czy otoczaki, które 1Jkwią w m:asieczerwo­
nego spoiwa (pl. XXXII, fig. 1). Zaznacza się to zarówno wśród szarych. 
jak i czerwonych granitów. Nie ma to jednak nic wspóIinego z powsta­
niem obloków na skutek !kulistego wietrzenia. 

W odległości około 4 m ponad granicą zlepieńców z granitem wy­
stępuje 25-cio -centymetrowa ławica litej skały (pl. XXXII'I. fig,. 1) skła­
dającej się z okruchów. czasem zaokrąglonych, granitu, skaleni i kwarcu, 
zlepionych krzemionką. (Jeden okaz zawiera dUlŻy otocza!k aplitu). Jest 
to 2:ateni arkoza. Na pierwszy rzut oka skała !przypomina strzaskany gra­
nit. Skała ta: łączy się ściśle z niżej łeżącą serią o ·ch.aralkterze zlepieńco­
watym, którą opisałem wylŻej. pxzejście odbywa się w ten sposób, że tuż: 
w pobliżu ławicy jest to zlepieniec sldadaj,ący się . z· dużych!, Ikilkucenty­
metrowych. o!kruchów i otoczaków tkwiących w drobnej masie druzgotu 
scementowanego krzemionką. Niżej spotykamy już !Skałę o spoiwie ilaSto-o 
żelaziStym, przedstawiającą normalny typ zlepieńca koperszadZkiego. 
Opisana wyżej ławica posiada /bieg w ogólnych zarysach zgodny z Oie-· 
giem werienu i jeszcze silniej podkreśla osadowy charakter serii koper­
szą.dzlkiej. Występuje on;a wśród utworów przepojonych tlenkami żelaza 
i powstać musiała w pewnym określonym momencie, gdy w osadzie zna­
lazła się większa ilość krzemionki. Może należałdby jej powstanie wiązaĆ' 
z ak·cją wulkaniczną i pow:stamem tufów, których rozkład mógł!by dostar­
czyć krzemionki niezbędnej dla scementowania arkozy. 

Zlepieniec koperszadzki tworzy niemal całąprzeł.ączikę. Jedynie­
niewielką część w pobliżu progu zbudowanego z piaskowea werfeńslkiegO' 
zajmuje glina czerwona stanoWliąca gÓrną część serii koperszadZldej. Se­
ria koperszadzka WYlpełnia: mi przełączce wyraźnie obardzo ostro odgrani­
czoną kieszeń. Tam, gdzie kończy się płaska powierzchnia przełączki, a za­
czynają się skałki Jagnięcego, widać. już tylko szary granit. Ponad zle­
pieńcem koperszadzlJ.rim i ponad ła,wicą wspomnianej arkozy l~y czerwo­
na glina, za,wieraj.ąca jeszcze w spodzie mnóstwo ostrokanciastych okru-­
chów pochodzących z wietrzenia grooitu. Ta górna ezę!X! serii koper­
szadzkiej ciągnie się od pit'Zełą'CZki w dół u podnóża ściany zbudowanej 
z piaskowców werfeńsk1ich dość daleko, znacząc .swoją oIbecność czerwoną. 
barwą. Na; ,tej przestrzeni zaznacza się wyraźnie kontakt werfenu i serii 
kóperszadzlciej, który opisa'~em w pracy poprzed~iej. Widać tu również 
wyraźnie, że dolna powierzchnia piasko·weów werfeńskich pokryta jest. 
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żelbrami i 'brumami, które nie powstały przez wietrzenie, gdyż zanurzają ' 

się w głąb. Można to /bardzo łatwo udowodnić, usuwając glinę czerwoną 
w~dłuż 'kontaktu. Kilkanaście 'Cm wylŻej od kontaktu olbu serii ppjawia 
się w piaskowcu werfeńskim warstewka czerwonego łupku z miką, taka . 
sama, jaką opisałem w odkrywce II. Wys~ująca w tej odkrywce po­
niżej werienu glina czerwona jest wyraźnie ,sprasowana, nie wykazuje 
jednak żadnych poślizgów świad'Cząc, że werfen leży na miejscu. Gdy 
obserwujemy przebieg czerwonej g~iny ku pn.-wschodowi tj. ku Przełę­
czy Pod Kopą widzimy, że gl,ina traci szybko na :miąższości na skutek 
tego, że w tym kier uniku podnosi się granit. Miąższość gpny czerwonej. 

. szybko malej e i wreszcie glina kończy się wśród niedostępnych skałek 
świadcząc, że seria koperszadzka: w tejże odkrywce podobnie jak w od­
krywce II wypełnia jakieś zagłębienie i nie tworzy zwartej pokrywy na. 
dłu~zej przestrzeni. 

Granit·leżący poniżej serii koperszadzkiej wykazuje na szczellin:a<::h. 
powło>ki hematytowe. Jak głęboko sięgają one w g~ąb, nie miałem moż­
ności stwierdzić. St. Sokołowski (1948) rysuje je jedynie w sąsiedztwie 
serii koperszadzk:iej. 

Seria QtQperszadzka pojawia się ponadto jeszcze po zachodniej stro­
nie przełęczy kilJkadziesiąt metrów poniżej jej poziomu {odkrywka V) .. 
W dol,e na granicie leży tu kompleks zJ.epieńca kopersz.adzkiego o typie 
podolbnym, co po wschodniej stronlie prz,ełącziki., a na nim czeI"Wona' g'lina. 
identyczna z opisaną wyżej. Kontakt z werfenem ,niewidoczny.O,clkryw­
ka jest interesująca, gdyż bardzo jasno za'Zna<::za się tu charakter otocza­
ków, odcinających się nadzwyczaj ostro od spoiwa. 

J ak widać z opisu, wszystkie te odkrywki stanowią s.trzępy jakiejś 
znacznie potężnliejszej serii, która ocalała tylko w zagłębieniach. Tam,. 
gdzie zagłębienie Ibyło większe, zach~ała się seria zlepieńcowata, gdyż. 
zlepieniec wypełnia najwidocZ'Iliej miejsca najniż~ pooożone. Tam zaś,.. 

gdzie podłoże wznosi się, ocalała jedynie górna część serii koperszadz1kiej 
tj. 'czerwona glina. W miejsca'Ch, które wznosiły się jeSlZ'cze wyżej seria 
koperszadzka uległa zupełnemu ścięciu podczas denuda'cji przedwer­
feńskiej. 

S'1mATYGRAFIA I GEiJ\TEiZA SERII KOPERS\ZADZKIEJ' 

Przedstawione powyżej fakty daj,ą zupełnie jasny i niedwuznaczny 
obraz. Zacznę od sprawy najważni~jszej, która decyduje o całości pro­
blemu, a mianowiclie od stosun'ku werfenu dO' serii :kopersza-dzkiej. W 0d­
krywkach II., III i IV tj. tych, gdzie ,odsłania się kontakto'bu serii, widać 
wyraźnie, że dolna powierzchnia ławi'cy werfenu lsżącej bezpośrednio na 
sedli <kQperszadz:kiej jest wybitnie nierówna i pokryta żebrami i bruzda-
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mi charakteru erozyjnego. Sp.rawie tej poświęciłem specjalną uwagę i nie 
ograniczyłem się tylko do obserwacji samej odsłoniętej powierzchni, ale 
odSłoniłem ją głębiej tak, że -charakter kontaktu nie moŻ'e ulegać naj­
mniejszej wątpliwości. Dolna powierzchnia ławicy werfenu jest po pro­
stu odlewem górnej powierzchni rozmywanej w tym mi~jscu serii koper­
szadzkiej" W żadn'ej z odkrywek nie stwierdziłem nawet śladów przesu­
nięć OIbu serii w stosunku do siebie, żadnych pI"ążków, nawet najmniej­
szych poślizgów. Nie WYOibraż.a:m. sobie przy tak zazębionej ze soIbą po­
wierzchni mechanicznej możliwości jakiegoikolwiek ,rlUchu obu serii w sto­
sunku do siebie. Opisany wyżej charakter konta'ktu, który da się stwier­
dzić na pmestrzeni setek metrów, jest wystarczającym dOlWodem., że kon­
takt we:nfenu z serią kO!perszadzką ma charakter sedymentacyjny a' nie 
tektoniczny. Potwierdza tę tezę faikt, że leżąca ntżej seria ikoperszadzka 
nie wykazuje żadJnych z,aburzeń, nie widać w niej poza złupkowa'Ceniem 
żadnych poślizg]ów. Skała nie wykazuje żadnego ułożenia mechanicznego 
składników. Mam okaz" w którym ziarno kwareu stoi dłużm,ą osią w po- • 
przek płamczyzny łupkowatości, co ,byłoby a:bsolutną niemożliwością, 

gd)'lby wzdł!uż tej płaszczyzny nastąpi~o przesunięcie. 

W odkrywce II - jaJk wSipomniałem - występują na przemian le­
żące warstewki mu~owca i zlepieńca zupełnie ni'etknię1ie. Nie mogłyby się 
one ostać przy nasunięciu werfenu. Idei nasunięcia przeczy również obec­
ność niezaJburzonych żyłek kwavco.wo-skaleniowych w odkrywce II. Ich 
wiek pmedwerf~i nie może ulegać wątpliwości. Z koncepcją nasunię­
cia nie godzi się ponadto sposób występowania utworów koperszadtzkich. 
Nie tworzą one - jak widzieliśmy - jalkiej\Ś zwartej jednolitej pokrywy, 
która podścieła na -całej ro,zciągłości werfen, ale wypełnia~.ą zagłęlbienia 
w granicie. Gdylby seria ikoperszadzka była facją tektoniczną' granitu i po­
wstała w wyniku naSIUnięcia werfenu na granit, to powinnaiby ona rów­
nomiernie podściełać werfen na całej jego długości. Tymczasem widać 
najwyraźniej., że werfen ścina jakiś utwór starszy od siebie, który ocalał 
przed zniszczeniem w czasie erozji pmedwerfeńskiej i z rozmieszczeniem 
werfenu me ma nic wspólnego. Seria koperszadzka nie może :być także 
i z ty-ch powodów traktowana, jaJko wynik nasunięcia ,werfenu, gdyźprze­
czy temu jej sposób występowania. 

BioI"ą-c więc pod uwagę wszystkie cztery wyżej wymienione momen­
ty, a więc nierówną dolną powierzchnię piaskowców werfeński'Ch, brak: 
jakichkolwiek zruburzeń tektonicznych w przyl~aJjącej do wemenu czer­
wonej glinie, obecność nietkniętych żyłek kwarcowo-skaJ1eniowy-ch w tej­
że glinie oraz spoSÓlb występowania serii ikoperszadz:kiej, uważa:m, że mam 
wystarczające powody !by w -całej ro~ciągjI:()Iści podtrzymać tezę wypowie­
dzianą przez'€' mnie w roku 195.0, ż·e werfen w grani Jagnięcego leży na 
miejscu i nie został tektorniC\Z'nie 'YIlasunięty. W konsekwencji oczywiście 
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i związane z werfenem wyższe ogniwa., a więc i 'cała seria wierchowa jest 
związanfil sedymentacyjnie z, trzo.nem granitowym Tatr i jej obszar sedy­
mentacyjny w stosunku do granitu nie został przesunięty. 

Stwierdzenie tego faktu ma doniosłe konsekwencje dla dalszych 
rozważań. POzibawia to bowiem wszelkich podstaw koncepąję o tektonicz­
nym charakterne serii koperszadzikiej wywołanej nasunięciem werfenu, 
bo takiegO' nasunięcia nie ma. Nie. twierdz'ę jednak i nigdy nie twieridzi­
łem, że tak jest wszędzie, tzn. że kontakt werfenu z trzonem granitowym 
ma wszędzie charakter sedymentacyjny. J'est rzeczą wysoce prawdopo­
dobną, że mogło nastąpić ookłucie obu tak różnych serii zwłaszcza w miej-
5'ca~h wyższych, powyżej serii zlepieńcowatej. I wtedy w kontakt z gra­
nitem mogły.by wejśĆ jaJkieś ogniwa werfenu, mO'że wyżs~e, a leżący na 
granicie spąg werf.enu pozostałby w tyle i uLegł zniszczeniu. Nie zmienia 
to jednak zasadniczej tezy Q autochtonizmie werfenu w stosunku do. gra­
nitu, gd~ nasunięcie to nie mogło z natury rzeczy mieć zbyt wielkiej 
amplitudy. 

Nie wypowiadam :;ię w sprawie s!łuszności ostatnio WYPO'wiedzianej 
przez A. Michalika '(19'55) tezy o istnieniu jes,zcze niższej jednO'stki od 
serii Kominów Tyl!kowych. Na obszarze JagnięcegO' klastyczne utwory 
werfenu dolnego {seis) przechodzą w osady ł<upkowO'-dolomitowe werfe­
nu górnego 'Ckampil - Kotański 195-6) i należą dO' serii Kominów Tyl­
ko.wy,ch. 

Na str. 2'9 zamieszcza A. Michalik rysunek ilustrujący "przekrój 
prz€z 'brekcję koperszadzką na terenie Koszystej". Na rysunku tym widać 
jedynie kontakt, zapewne tektoniczny, graniJtu z piaskowcami kwarey­
tycznymi werfenu. PJ:"zekrój ten nie pr.zypomina w nkzym prorfilu serii 
koperszadzkiej w grani Jagnięcego Wierchu. 

KO'ntakt werfenu z trzonem granitowym odsłania się między inny­
mi miejscami i wzdłuż ścieżlki idąDej od: Liliowego. na Swini'cę na Skraj­
nej Turni. Był on przedmiotem badań M. Turnau-Morawskiej (1955). 
A. Michalik (19M), podkreśla podOlbieństwo serii skalnej na Skrajnej Tur­
ni z serią Ikoperszadzką, wyrażające się z,gnejso.waniem o/bu serii oraz sil­
nym ,strzaskaniem granitu a przede wszystkim 'kwarcu, co wskazuje na 
wybitne zaawansowanie tektoniczne całej serii. Zw.łasnych obserwacji 
dorzucifuym do charakterystyki tej interesującej odkrywki następuJące 
szczegPły. Granit w pobli2lu werfenu wy'kazujeistotnie silnie strzaskanie 
i sprasowanie przypominając zupełnie granit, który z.najduje się w spągu 
serii koperSlzad~kiej. Tuż w pobliżu wemenu granit rozpada się na ostro­
krawędzisty, dmbny gruz złożony z ziarn skaleni, kwarcu i miki D bar­
wie sz.aro-zi'elonej. Nie !przypomina to zupełnie utworów serii koperszadz­
kiej, która w górnej swej partii posiada: charakter gliniasty;, a niżej za­
wiera bloki i O'tocza'ki w masie druz.gotu skalnego. Mam wrażenie, że re-
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prezentowane jest tu po,dłoże Serii koperszadzldej. Seria koperszad'Z!ka, 
jeśli istniała, została doszczętnie zmyta. PrÓlbowałem zbadać kontakt wer­
fenu i granitu. Bezpośrednio na' granicie leżąc,e utwory werfenu rórżnią 
się od takichże utworów na grani Jagnięcego. N.a: Jagnięcym w kontak­
cie z serią (koperszadzką występuj,ą grube, zLepieńcowate piaskowce, na 
Skrajnej Turni natomiast ibezpośrednio na granicie leży czerwony phl.­
skowiec, wyżej dopiero zawierający partie zlepień{!owarte, O< mniejszych 
jednak znacznie rozmiarach otoczaków i mniejszej grulbości serii zlepień­
cowatej. PrÓlbowałem odsłoni'ć bezjpośredni kontakt obu serii. Dolna po­
wierzchnia wemenu wykazuje nieco podobne formy jak w grani Jagnięce­
go. Brak tu również śladów przesunięć, strzaskań i poślizgów. Kontakt 
robi wrażenie normalnego, ale odsłonięcie jest niezbyt wyraźne i widocz­
ne tylko, na niezna:cznej przestrzeni. Na uwagę zasługuje fakt, że w odle­
głości około 20 {!m od powierzchni kO'l1.taJktu występuje wanstewkaczer­
wonego ~upku z rojIką zupełnie podobnego do łupku z serii koperszadz­
kiej. O warsrte<wce tej wspomina Sto Sokołowski (1948) i M. Turnau-Mo-" 
rawska (1955). WskazywałO!by to może na analogię położenia obu serii -
na Skrajnej Turni i w grani Ja,gnięcego. Odsłonięcie jest jednak niezbyt 
dobre - tak, że definitywne wnioski wyciąg.nąć trudno. 

Z przedstawionych wyżej wywodów wynika, że 'LV grani Jagnięcego 
werfen leży na. miejscu, wobec czego automatycznie odpada tłumaczenie 
serii koperszadzkiej jako brekcji tektonicznej, związanej z tym nasu­
nięciem. 

Jakaż może (być jej gene~a? Z podan~h wyżej opisów wyni(ka, że 
można w niej wydzielić dwa kOillliPlek:sy. Jeden, dolny - zlepieńcowaty 

i górny - gliniasty, .dość ściśle związane ze sObą. Seria gliniasta składa 
się z zasadn~'czej masy ilasto-mulastej barwy brunatnej~ bo@atej w milkę, 
w której tkwią bezładnie rozrzucone olkruchy i otoczaki gtt'anitu szarego, 
c2:erwon~go, kwaI"cu, skalenia, przypuszcz-alnie z domiesziką materiału 

wulkaniczne,go. Miejscami" ale ibardzo rz-adko, zaznacza się warstwowa­
nie wyrażO'11.e w odlk.rywce II naprzemianległością czerwonyeh warstewek 
mulastych i warstewek żwirowatych. Na ogÓł jest to jednak utwór, któ~ 
ry nie wylkazuje żadnej selekcji materiału. Oechy te wskazują, że mamy 
do czynienia z sedymentem, ale jakiegoś specjalnego rodzaju. Wygl'ąda 
to tak, jaJklby osadzała się jakaś błotnista masa, która niosła w sobie okru­
chy porchodzące z wietrzenia granitu, które wskutek tego- nie ulegalły żad­
nemu obtoczeniu. Chwilami, jlak to widać w glórnej części serii, zazna{!zała 
się działalność krótkotrwała wody płynącejl, (która dokonywała pewnej 
selekcji materiału, osadzając warstewki mułu i żwirku. Swoim zewnętrz-

" nym wyglądem glina przypomina rupełnie glinę morenową, oczywiście 
mówię tylko o podOibieństwie struktur obu osadów:, lkitóre niezależnie ód 
różnic genet~znych ;podkreśla podOlbieństwo pow$tanira samego osadu. 
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Materiału na powstanie glilIly dostarczył wietrzejąoey granit oraz częścio- . 
wo produkty erupcji wulkanicznej (oIb. praca prof. M. Turnau-Moraw­
skiej w tymże zeszycie). 

Obecność tufów i skał wulkanicznych wskazuje na działalność mag­
mową młodszą od powstania gliny czerwonej a stanszą od werlenu. Wy­
stępowanie tych skał w serii koperszadzkiej przesądza definitywnie jej 
charakter osadowy oraz rozstrzyga! kwestię wieku, o czym niżej. W serii 
tej wyst~pują niejednokrotnie zielone plamy mniejsze lub większe, cza­
sem wydłużone w postaci pasów. Mam wrażenie, że są to zmiany wywo­
łane późniejiszymi procesami redulreyjnymi, częściowo może nawet współ­
czesnymi. 

Ku dołowi seria koperszadZika przechodzi w zespół zlepieńcowaty -
ten, który nadal nazwę całęj serii zlepieńca kopenszadzkiego. Jaka jest 
jego geneza? Jak wynika z wyżej przedstawionych iaJktów, bloki i oto­
czaki zlepieńca koperszadzkiego nie powstały.z wietrzenia masy granito­
wej, ale z.ostały przyniesione. Tkwią one w spoiwie, które w przeważnej 
części składa się z czerwonej gliny przepoj.onej tlertkJa'mi żelaza, zawie­
rającej OiStrokrawędziste okruchy granitowe. Rzadziej widzimy obtQlCzo­
ny materiał żwirkowaty. Niejednokrotnie zaznacza się wyzra'źne warstwo­
wanie. Całość cech wskazuje, że mamy do czynienia z sedymentem, Iktóry 
powstał w wyniku spełzywania gęstej" błotnistej masy, w kitórej tkwiły 
,bloki rÓŻnego typu skał krystaliCZlIlych. Obtoczony kształt niektórych 
bloków, posiadających charakter prawdziW)7lch .otoczaków, wskazuje na 
tra;nsport wodny zapewne kr.6tkotrwały i niedaleki. Bloki występują 
w naj niższej Iczęści serii kop:erszadz!ldej, zapełniając zagłębienia w ,t'ere­
nie. Znamienny, podkre'Ślony jiUŻ wyżej pa-zy opisie odlkrywki IV, jest 
skład petrograrficzny ,bloków. Gdyby wszystkie ibloki składały się wyŁącz­
nie z granitu 'czerwonego, to mama by zastanawiać się, czy nie powstały 

. na sIkutek wietrz'eniru kulistego z granitu. Przeczy temu jednalk stanow-:­
czo odr.ębnooć struktur bloków i otaczającej skały, która reprezentowana 
jest przez masę ,gliniastą przepełnioną druzgotem granitowym. Jeśli po­
nadto obok granitu 'czerwonego leży granit szary, to oczywiście przypusz,­
czenie takie tym 'bardziej odpada. Wprawdzi,e granit czerwony nie różni 
się swą budową od granitu szarego i powstał z niego przez procesy póź­
niejsze. Ale jeśli znajdują się obok siebie otdczaJki oIbu typów granitu, to 
dowodzij, że pochodzą one z dwu ,różnych miejsc - jednego, gdzie nastą­
piło zac~erwienienie granitu idru.giego, gdzie ten proces nie nastąpił. Je­
śli więc dziś leżą takie otoczaki obok siebie, to musiały został przeniesio­
ne z lióżnyoomiejsc i złożone w OibeClIlym: swym poło~eniu. Odnosi się to 
tym bardziej do ,b lOlków pegmatytu czy aplitu. Nie -chcę bynajmniej 
twierdzić, że wszystkie bloki z-awdzięoezają swój lkiształt oIbtoczeniu. Były 
to może równ'ież 'bloki, które powstały przy wietrzeniu powierzchniowym. 

Acta Geologica Polonica. vol. vn - 10 
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Niektóre z nich mogJy nawet powstai: przez kuliste wietrzenie, ale stać 
się tO' musiałO' prZled pO'wstaniem serii kO'perszadzkiej, gdyż najpierw mu­
siały powsta,ć bloki. a później dO'piero zO'stały przetl1aIlS1portowane i zło­
żO'ne. Ostrokrawędzisty charakter okruchów występujących w spoiwie 
wskazuje na j .aikieś procesy, Iktóre przed powstaniem serit koperszaidzkiej 
spO'wodowały patrzaskanie skały. MusiałO' tO' mieć miejsce prred jej O'sa­
dzeniem, czegO' dO'wO'dzi fak~, że w utwol1ach serii 1k00persz.adzkiej nie wi­
dzimy śladu zaburzeń czy przesunięć, które moglylby tłumaczyć strzaska­
nie granitu i powstanie sPO'iwa Q wspomnianym 'charakterze. Osadzenie 
serii kopersza,dzkiej odbywać się musiałO' w bardzO' zmiennJ71ch warun­
kach, j,ak a ;tym 'świadczy :bardzO' zrożnkO'wany prcxfi1 O'dsłonięty w od­
krywce IV. Czasem ' sedymentacji ul~ały wiel:kie blO'ki, czasem drobny 
materiał okrU!chowy. czasem za!Ś OIbtO'czony, pO'siada:jący cechy żwirów. 

Wyraża się w tym niewątpliwie różny udział wód płynący,ch, 'które pły­
nęły 'czasem dość ,bystro, powodując pO'wstanie prawdziwych O'toczaków. 
MO'żna by poszukiwać analogii sedymentacyjnych we współczesnych fan­
glomeratach, które tworzą się w szybkO' zmieniającychvirarun.kach tran.<;·­
portu i sedymentacji. Pewne podolbień'SitwO' widziałbym w genezie zle­
pi.eńca koperszadzkiegO' i zlepieńca mY'.slachO'wickiego, jak to zauważył 

M. Limanowski (in J. Czarnocki 1922, str. 9). W każdym razie - moim 
zdaniem - nie można wątPić Q charakterze osadowym całej serii. Moż­
na dyskutować o mniejszym lub większym udziale WIÓId płynących czy 
sposolbie powstania O'tocz.aków i bldków, Jednak charakter osadO'wy całej 
serii nie może podlegać dyskusji. Strukturę zlepieńca koperszadzkiegO' 
ilustrują plansze XXIX, f~g 1; pL XXX, fig. 1 i 2; pl. XXXI, fig. 1 i 2; 
pl. XXXII i XXXI'Ill. FO'tografie Michalika (1956), 2;arrnieszczonena tabl. 2, 
które mają ilustrO'wać "kuliste wietrzenie" glranitlli, są zupełnie nieprze­
kO'nywujące. Widać na nich spęlkanie nie~t6rych !blO'ków. 'które jednak 
wzdłuż spękań nie ulegly zaokrągleniu. Wnosząc z różnej barwy blO'ków, 
mia~bym poważne wątpliwości, czy reprezentują one tę samą skałę, czy 
też są 10' iragmenty różniące się sklJadem petrO'graficznym, COl właśnie ma 
miejsce w zlepieńcu kopemzadzkim. 

Wiek serii koperszadzkiej. Wydaje mi się, że wiek ten wynika jasnO' 
z sytuacji geologicznej całegO' utworu. Seria kO'Perszaldzlka wypełnia ~ 
jak widzieliśmy - jakieś zagłęlbienilłi w granicie i jest przykryta w na­
tUl'ialnJ7lffi kontakcie sedymentacyjnym przez piaskowce zlepieńcowate, 
które wiążą się ze środkowym triasem, zaczynając nowy cykl sedymenta'­
cyjny. PiaskO'wce nal~ą do werfenu. a seria !kO'pe:vszadzika jest starsza 
O'd wer:fenu i oddzielO'na od ni~o przerwą sedymentacyjną' i erozją, 

młodsza Zalś od granitu. Nie wydaje mi się, hy można tej serii przypisać 
inny wiek ani~e'l.i permski, jak tO' przypuszczał St. SokO'łowski (194'8). Perm 
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był w całych Karpatach i Europie Zacholdniej - pma epizodem cech­
sztyńskim - okresem wietrzenia i nis~zenia hercyńskich masywów. N a 
obszarze Karpat miejscami powstawały głębokie depresje, w któryclh, jalk 
np. nad Hronem, gromadziła się potężna 1QQO metrowej g.rulbości zwie­
trzelinaJ powstała z niszc~enia hercyńskkh !trzonów krystalicznj1'Ch, !którą 
geologowie słowac-cy i czescy identyfikują z werrukanem. Być może, że 
Tatry jako obszar in1rageantyklina1.ny miały pOkrywę cieńszą, niemniej 
przeciei istnieć mUJSiał okres, w którym :po orogenezie hercyńskiej przy­
szło wietrzenie subaeralne. MusiałoO!llO, zostawić jakieś ślady. W tym 
czasie granit, który uprzednio w -czasie jakiejtś !fazy orogenezy waryscyj­
skiej uległ strmskaniu, IbYł poddany wietrzeniu W pewnych specjalnych 
waI'illllkacll klimatycznych. W wyniku tych procesów musiały powstać 

jakieś ooady. Seria Ikoperszadzka jest właśnie takim ' ocalałym od erozji 
strzępem tych osadów. Zarzut A. Michalika (1'9'56)" że seria koperszadzka 
odbiegaold werrukana z obszaru Centralnych Karpa.t, nie jest istotny. 
Seria koperszadzka, jak to już podJkre\Śliłem w roku 1950, reprezentuje 
jedynie naj niższą, w najgrwbszym miejscu nieco powyżej 20 m li-czą'Cą 

serię, gdy werrukano z nad Hronu mierzy ponad 1000 m. Według opisu 
A. J. Koutka (1931) na obszarze Stary;ch Hor werrukano, osiągające tam 
mi'ąższość 350 do 400 m, r.ozwinięte jest w swych spągowych partiach, 
leżących bezpOŚrednio na krystalini!ku" w postaci zlepieńców podStawo­
wych, zawierających otoczaki i tbloki ISkał krystaHcznych, pochodzących 
z po'dłoża, względnie granitów kwaśnych bogatych W potas. Wielkość blo­
ków osiąga czasem rozmiaTy głowy ludzkiej. Spoiwo ilast~żelaz,iste ma 
barwę cz'erwoną. Zlepień'Ce rte przykryte są przez arkozy szaro-zielone 
100 szare, zawierające nieregularne ławice zlepieńców i IbreUreji. Okruchy 
brekcji należą przewaŻIDie do granitów kwaśnych ze Skaleniem potaso­
wym, ortognejsów zseryocytyzowanych i kwarcu. Wyżej leżą piaskowce 
przykryte przez łupki zielonawe, różowe i piaskowce czerwone. W wyż­
sZj1'Ch poziomach pojawiają się piaskowce i łupki. Porównując charakter 
petrograficzny serii ikoperszadzktej, widzimy, że ma ona swój odpowied­
nik w najniższej części werru!kana ze S,tarycl1 Hor tzn. w /kompleksie zle­
pien-ców, które wykazuj,ą uderzające podobieństwo dodomej części serii 
koperszoozkiej'. W wyższyoch poziomach serii koperszadzktej, jak już za­
znaczyłem, zaczynają się pojawiać wkładiki mułowcowe i żwirowa1;eb co 
świad'Czy o wzmożonym udziale wo(iy. Wal'\Stewki te wS1kazywały'by na 
zmianę cllarakte.ru petrograficznego serii ikoperszadzlkiej i nawiązywałyiby 
do wyższych ogniw werrukana ze Starych Hor. 

W typowym rozwoju spotykamy werrukano w dolinie Hrpnu w stre­
fie Lubietowej, gdzie werrukano osiąga miąższość 1000 m. Werrukano 
zaczyna się tam a;rkoza:mi, czasem konglomeratami, leżącymi transgre­
sywnie na krysta1iniku. Wyżej występują porfiry., konglomeraty ibre!k-
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cje z materiałem ponfirowym i tullitami. Istnieje więc również znaczne po­
dOibieństwo między werrukanem z nad Hronu a serią ikoperszad'Zką, w któ­
rej, jak ,to stwierdziła M. Turnau-Morawska (oIb. następną rozprawę), wy­
stępują skały pirokllastyczne i wyleWiIle. Obecność tych skał dla określe­
nia wieku serii ikoperszadzkiej posiada decydująlCe znaczenie. Biorąc więc 
pod uwa,gę wymięnione wyżej momenty stwierdzam, że seria koper­
szadzka na skutek swego zupełnie wyraźnego ~ozenVa : plod ; Wle1"fenem 
a na granicie, ma wyZ'łUI.C2lO1'Le miejsce w p~mie, a potnp.Idtlo poiSik:z.da sze­
reg cech, które ją upocmbniają dJo typowego werruloo:na z ObS$TU Karpo;t 
CentraLnych i Alp. 

Nazwa werrukalno pochodzi., jak wiadomo, z obszaru Monte Phsaoo. pod Pizą 
i zootała nazwana od ruin zam1ru La Verruca. !Później w ,głębszycll częściach tego 
łańcucha .górskIiego znaleziono SZC7l<łtki roślin wieku permskiego. Wym~Ulją one 
w pofałdowanyclJ. ciemnych łupkach, przykrytych przez płasko leżące pstre łu!Pki, 
kwarcyty, :zJl.epIeńce, na !których .stoją wła.9nie ruiny La Verruca. Biorąc więc pod 
uwagę fakit wys1lępowariia w dolnych częściach w serii z MoIlIte PUsano S'llCzą,tlk6w 

ramin permskich, lWOano, że cały lkonJiPJ'eks n!llleżly do per'mu. Podobne p.stre. zle­
pieńce, pia&kowce i arkozy w.a'le7Jiooo w A1!pach l przeniesIono nazwę werrukano na 
te utwory. Okazało się jednak później, że na obszarze MOIlIte Pisano występują dwa 
różne !kompleksy, dolny sklładający się z łupków pofałdowanycll ~ szczątkami ro­
śnn perIllS'kich i górny - płasko :leriący, !który stał się podstawą wydzieletnia <typo­
wego wertulkana. W !komplelksie górnym 7JOStały znalezione ,tropy gadów, mał.że, 

a .ostatnio roz,gwia~. A. Fucini w.YS.t~lIlilące w tym k.ompleksie maŁże okrEŚlił jako 
formy weLdu, co pOOodej potwierdrmł 'Adhaher. Badanda !PÓŹIlIiej~ {Fr. Hu.ene 194D), 
.oparte na analizie tropów gadów dowiOldtły, że typowe 7Jlepieńce i piaskowre werru~ 
kana z Monte ,Pisano lIlaleri;ą do 'kajlPl'U. Zachoooi- więc paradJoksalJna sytuacja, że . ter­
min werrukano, stworzony dla .tzeilromo permskic1h 'UJtworów z: .Monte \Pisano, IW rze­
czywistości .odipowi'ada kajprO'W1i, podczas ,gdy podlQ/bne do ,tycIh utworów osa.dy 

. w Ar1pach są mewąt(pli'Wlie, sąid2Jąc '7J 'ich położenia. wieilru ~ego .. !Nazwa więc 
werrulkana z:rni,e'niła zwpełnie swą 'treBć. ByłobY' więc może rzeczą najrwłaśCliWlSz,ą za­
niechanie stooowanda nazwy werrukaoo dO.· periIllSIk:ich :utwJOr6w Al'P, jalk ~o propo­
nuje HiiJgi (l94il) . . iNazwa werrulkaoo jednak lj;aIk się !Pl'zyj,ęła' na oklreślenie permskich 
utworów AlIP i innyrch terenów, że niie wyd!ade się ce1Q'We skireślenie jej ze SłoWlIli­
ctwa geologlicznego. Przy stosowaniu tel na~ rtrzeba jedJnak pamiętać,. że lIlie od­
powiada ona rz;upełni-e swej pderwomej treści. 

Porównując seri.ę koperszadzką z werrukanem stwierdzam, że cho­
<lzi tu nie tyle o analogię facjalną lecz czaLSow.ą, gdyż werrukano ma 'bar­
dzo różny wygląd zależnie od warun.ków" w których się tworzyło. Chodzi 
mi jedynie o stwierdzenie faktu, że w permie naJ terenie Tatr panowały 
warunki pooolbne do tych, jaikie panowały na plbsza·rz:e Karpat Central­
nych i że seria koperszadzka ma wiek permLSki poddbnie jak analogilCztIle 
utwory z nad HrOłIlU. 

Stwierdzam więc, że najstar8Za skala osadCYWCL Tatr należy do per­
mu i przypomina dolne ogniwa werrukana Karpat Slow'CLckich. 
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Osadzenie serii koperszadzkiej na terenie Tatr poprzedził OIlm-es ja­
kiegoś wietrzenia, które zazna'czyło się w giraniCie zagłębieniami i IkiesZie­
n1ami. Jako rzecz interesującą warto podkreślić, że podolbne zjawisko, 
może jednak ZlllacZlllie wyrainiej zaak<:entowane, znamy z obszaru masy­
wu Aaru {Hiigi 1941). Leży tam hezp:ośrednio na krystalinilku (amfibo­
lit) utwór osadowy, w którym występują kanciame ułamki kwl8ll'CU, bez;­

ładnie rozrzucone w osadzie obarwaoh zielonych i czerwonych. Po­
wierzchnia amfibolitu wykaZIUje kieszenie g~ę!bokości mniej więcej 45 cm, 
w które w.nikają utwory peI'IlliSkie. Wśród osadów permskkh występują 
naprzemianlegle skały eruptywne i .osadowe tak, że trudno niejednokrot:­
nie rozstrzygnąć o jaką s~ałę chodzi, gdyż pierwotny · clla~rakter został 

zatarty przez procesy dynamometamorficzne. Wjldzimy więc, że na tym 
obszarze perm występuje w kielSzeniach krystaliniku powstałych na sku­
tek wdetrzenia w okresie poprzedzającym osadzenie permu. 

W werfenie Tatr, jak wykazały liczne analizy, niewą,tplłwy<:h ele­
mentów pochodzących z krys1lali'nilku ta'trzańskiego brak. Wszystkie rzeko­
mo z trzonJU krystalicznego 'tatrzańskiego pochodzą.ce składniki są niepew­
ne. Brak ten w pracy z roku 19'50 wyjaśniałem przypuszczeniem, że trzon 
krystaliczny Tatr Ibył w permie pokiryty utworami werrulkana, którego 
zniszczenie Idostar<:zyło głównie składników na powstanie piaskowców· 
werfePskich. Przemawia za tym, moim zdaniem, i skład petrograficzny sa­
mych piaskowców, które .odznaczają się dobrą seileikcją i przeważającym 
udziałem KWarr'CU przy podrzędnej na: ógół zawal1tości. skalenia. A. Micha­
lik i(1956) kwestionuje to przypuszczenie, uwa;żaj'ą'c, że bralk elementów 
z trzonu krystalicznego w piaskowcach werieThskioh może Ibyć wytłu:mar 
czony przyjęciem. że werfen nie tworzył się !lla trzonie krystalicznym, ale 
bardziej na p.ołudnie. Jest to mało prżekonywujące wo/bec faktu, że A. Mi­
chalilk przyjmuje nasunięcie werfenu nie na kilkadziesiąt kilometrow, ale 
znacznie mniej. Czy wobec tego odległość basenu sed.ymenJtacyjnego od 
trzonu krystalicZIrlego' 'DaJtr o 'kilka ki10metrów t?0że wytłumaczyć brak 
elementów z trzonu krystalkznego Tatr w werfenie? Wydaje mi się" że 
najbardziej logic'zne jest przy1pU5Z'CZenie, że trzon krystaliczny Tatr miał 
w permie pokrywę werrukana, choćby jej grubość /była nawet nieznacz­
na iże 'ZJ niej właśnie porwSltały głównie piaskowce werfeńskie. Ostatnio 
M. 'TUlI'inaJU-Morawska 1('19'55) znalazła w werfenie tatrz,a:ńskim okruchy 
Skał wylewnych i pir.oklastycznych. Potwierdzałdby to tezę, że !lla powsta­
nie piaskowców werfe:ń.slkich złÓlŻyły się produkty pochodzące ze znisz­
<:zenia werrukana. Przemawia za tym również występowanie w odkryw­
ce II łarwicy skały piroklastycznej i ryolitowej. W inwentarzu zlepieńca­
wym wemenu znajdlUją się, prócz elemenrow;, które pochodzą ze znisz­
czenia werrulmna, j esz,cze j alcieś !Składniki oIbce, rtąkie jak otoczaiki krze­
mieni, Z'Iuillezione przeze mnie swego czasu w od~ywce IV. Pochodzą one 
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być może z karlbonu obszarów leżących daleko na południe od Tatr. Za­
pewne i niektóre inne otoczaki mogą pochodzić z oIbszarów pozatatrzań­
skich lezących daleko na południe. Znaczna jednak część materiału wer­
feńskiego pochodzi z l'Iozmyda werrukana, które w wyższych swych czę~ 
śmach 'zbliżało się zapeWlIle swym składem petrografkznym do werruka­
na Karp'alt SŁowackich, ~d:ui.e istotny w nim udział biorą arlkozy, łupki 
i piaskowce. Jak zwracałem już w !SWej poprzedniej pracy uwagę, inwen­
tarz otoczakowy werfeIllU wykazuje obecnO!Ść o'bdk elementów bardzo 
twardych, które mogły przywędrować z daleka, także okruchy piaskow­
ca i drobnoziarnistych zlepieńców. które nie zniosłyby długiego transpor­
tu i muszą pochodzić z jakiegoś niezlbyt odległego obszaru, a więc z po­
krywy trzonu. Podkreślałem liównież 'w mojej poprzedniej pracy, że -cha­
rakter petrogmficzny werfenu, a mianowicie wysoki stopień wyselekcjo-· 
nowania materiału i przewaga kwarcu przy znikomej ilości skalenia, 
przemawia również za powstaniem piaSkowców werfeńskich z jakiejś 

inIllej skały osadowej a nie hezpośrednio z granitu. Można by mojej te­
zie zakładającej, że brak otoczaków granitowych w wetfenie dowo­
dzi obecności na: g!I',anicie jak.iejś pokrywy osadowej, postawić zarzut, że 
przy sZ)11bkim Illuxcie materiał granitowy nie ulegał sedymentacji, ale był 
wynoszony daleko i osadzał si.ę w j,akichś odległych od! Tatr !basenach. 
Oczywiście, że materiał osadzany w pewnym miejscu nie pochodzi 'bez­
pośrednio z podłoża, ale jest zaJbierany z jakiegoś odleglejszego terenu. , 
Niemni,ej brak otoczaków granitowyIch wskazuje na to, że na całej prze­
strzeni między obszarem sedymentacji a źródła·mi rzek, które niosły ma­
teriał na powstanie wedenu, gcr-aII1i.t nie odSłaniał się. 

Proces sedymentacji wedenu wyobrażam sobie 'W sposÓlb następu­
jący. Pod:łuższym oikresie erozji, VI czasie którego seria ikoperszadzka 
ulegała rozmywanilu, materiał z niej pochodzący Ibył wynoszony daleko 
poza: obręb Tatr. Miejscami seria koperszadzika została usunięta w zupeł­
ności tak, że odsłonił sJę granit. Pokrywa werrukaha oc.ala'ła przed tria­
sem zapewne na znacznie większej przestrzeni, aniżeli to widzimy dzi­
siaj i uległa miJsz'czeruu wraz z wed·enem dopiero w trz.eciorzędzie 

i ,czwartorzędzie, kiedy to zostało odsłoni.ęte jądro granitowe. Pod koniec 
werfenu następuje pałtowny ruch osiadający T,atr. Wyraża się to bar­
dzo szybką zmianą facji od g'l'u!bych zlepieńców w dol~, ku facji łupko­
watej wyżej · w prorfilru o miąższości zailedwie ikilkudziesięciu metrów. 
W t)11m momencie zatem cały niesiony przez rzeka materia·ł uległ sedy­
mentacji. Ponieważ w osadzie nie ma otoczaków granitowych a znajdują 
się okruchy i otoczaki skał taikich ja<k piaskowce 'czy tufity, któr,e ulega­
ją łatwo znisz<!zeniu, wnoszę, że na całej' przestrzeni ikilkudziesięciu kilo­
metrów granit nie odsłaniał się albo zupełnie, albo taik nieznaCZlIlie, że nie 
dawał oto.czakbw:. Wydaje mi się wobec tego, że naj logiczniejszym jest 
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przypusz'CZ€nie, że Tatry przed werfenem posiadały pokrywę werruka~ 
na i że piaskowce werfenu powstały głównie ze znjszczenia pokrywy wer­
rukanowej. 

Pośrednim potwierdzeniem słJuszności tej iezy~ że Tatry posiadały 
pokrywę werrukana, jest fakt sy lid'ikacji piaskowców werfeńskich, na co 
zwracałem już uwagę w poprzedniej pra<:y. Zagadnieniem sylifikacji pia­
skowców werfeńskich zajmował. się Cz. Kuźniar (1913) widząc źródło 

krzemionJki w piaskow.ca'Ch Pisanej. Wydaje się to mało prawdopodobne 
ze ~lędu na !brak śladów wędrówki krzemioniki. poprzez utwory kaJjpru 
i śvodkowego triasu. Wydaje mi się prawdopodObniejsze, że źródłem krze­
miOOlki mQgły być osadyarkozowe werrukana. Stwierdzona ostatnio OIbec­
ność w semi lroperszadzkiej łatwo wietrzejących tufów popiera przypusz­
.czenie, że źródłem k:rzemionJki, któa:a cementowała piaskowce werfeńskie 
TaJtr, mogły Ibyć utwory permskie serii koperszadzilciej, które pokrywały 
trzon granitowy Tatr. 

ZAGADNmNIiE CZIDRWOiNEJ BABJWY SERII KOPERSZADZKIEJ 

Zasadnicza masa serii koperszadzkiej - jej spoiwo posiada barwę 
intensywnie czerwoną, pozwalającą na pievwszy rzut oka odróżnić tę se­
rię od innych skał. Baxwa ta jest podkreślana przez wszys1:Jkich badaczy; 
a ostatnio A. Michalik (1956) poświęcił jej więcej /Uwagi, podchodząc do 
tego zagadnienia z zupełnie odmiennego punktu widzenia, niż to czynili 
badacze doty.ch<:zasowi. A. MichaliJk wiąże czerwoną barwę serii koper­
szadzkiej z nasunięciem wer:fenu, uważając nawet zaczerwienienie granitu 
jako dowód nasunięci.a. Czerwona barwa miałaby ;być wywołana wni­
kaniem z głębi z trzonu granitowego hematytu, \który pod nasunięciem 
werfenu gromadził się w strefie skI'IUSzonej .granitu. WOIbeC !faktu, że na­
sunięcie werfenu ,nie istnieje, że seria koper.szadzka należy do permu 
i wypełnia kieszenie w graniocie powstałe na skutek wietrzenia., jest rze­
czą oczywistą, że zagadnienie to trzeba rozpatrywać na zupełnie innej 
płaszczyźnie. Jak już wykazałem, czerwona Ibarwa; na grani Jagnięcego 
istnieje tylko tam, gdzie występuje seria- Ikoperszadzka. Poniżej tej serii 
granit tu i ówdzie wykazuje za.czerwienienie. ale ma ono zupełnie od­
mieIlltly char.akter. A. Michalik dowodzi, że infiltracja hematytu pochodzi 
z głębi, z trzonu granitowego. Niezro:rumiałe jest wolbec teg1), dlaczego 
nie przenika9: on w szczeliny w werfenie. N a szczelina-ch tych widziałem 
baryt, lecz hematytu nie zauważyłem. 

A. Michalik w swej pracy zajmuje się ~zegółowo zaczerwienie­
niem ,grarutu występującym w różnych miejscach Tatr. Zjawiska te -
moim zdaniem - nie mają nic wspólnego z :serią koperszadzką. Nie mam 
zamiaru zajmowania się zagadnieniem procesów wietrzenia, jakie miały 
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miejsce w 'czasie permu na obszarze Tatr. Jest to zupełnie osobne zagad­
nienie, zapewne niełatwe, Iktórym powinni zająć się petrografowie i mi­
neralogowie. Wydaje mi się, że kwestia ta jest zupełnie otwarta i zasłu­
guje na szczegółowe 'ba(iallie. Omówię tylko niektóre uwa.gi A. Michaliika 

.odnośnie do procesów, które zachodziły w serii koperszadzkiej. Stwierdza 
on, że utwory te nie wykazują ceoh procesów wietrzenia, a tylko obec-­
no,ść procesów hydrotermalnych. Dowodem, że nie 'bylły to procesy wie-o 
trLeniowe, miałiby by:ć fakt, że barwik czerwony (hematyt) wnika szcze­
lina.mi, gdy samo ziaxno skalenia nie uległo jeszcze zwietrzeniu. Wydaje 
mi się, że sprawa. nie jest tak prosta. Fakt, że pod serią koperszadzJką le­
żą miejscami czerwone granity, z których powstały czerwone otoczaki .. 
dowodzi, że przed powstaniem serii kQperszadzkiej~ może pod koniec kar-­
bonu, zachodziły jakieś procesy, które spowodowały zaczerwienienie gra­
ni.tu. PÓŹll1iej, zapewne na Skutek jakiC!hś procesów wietrzeniowych, któ­
rych charakter nałeżał'olby Z1badać, powstało czerwone spoiwo serii Iko­
perszadzkiej. M~ stoi ono w związku, jak przypuszcza M. Morawska. 
z wulkant'zmem ,owego czasu. Z chwilą złożenia osadu w tej masie odJby-­
wała się oczywiście dalsza wędrówka związków żelaza, które wnikały 
w szczeliny strzaskanych ziarn kwarcu iJ skalenia. Dowodem tego jest 
fakt, że oto czaJki aplitowe i granit'owe wykazują wyraźną otoczkę pocho­
dzącą od infiltracji związków żelaza, pr'Zenikających z otodzenia. 

A. Michalik (1951) opisuje szereg profilów, w których na kontakcie­
nasuniętej serii nastąpiło zaczerwienienie granitu. Nie będę ich tu oma-' 
wiać, gdyż nie mają one związku z profilem Jagnięcego Wierchu. Zatrzy­
mam się tylko na jednym prZykładm~ gdyż potwierdza on - zdaniem. 
moim - moją koncepcję. Chodzi mi o konta.kt werfenu z trzonem g:rani­
towym na Omaku, opisany ,bardzo szczegółowo przez A. . Michalika. N a_ 
kontakcie' obu serii uległ skruszeniu zarówno gralIlit jak i leżący na niIIL 
piaskowiec wer.feński, przy czym na styku w niektórych przypadkach 
granit i piaSkowiec zostaay tak spojone, że skała jest częściowo granitem,. 
częściowo piaskowcem. ·Ziarna kwa,reu w pia'Slkowcu werfeńSkim są na_ 
styku starte, a same piaskowce wykazują sillne pokruszenie tak, że stają, 
się rozsypliwe i zarówno w nich jak i w wyżej leżących zlepieńcach wi-­
dać drdbne skliwa.żowanie zgodne z płaszczyzną styku i warstwowania:.­
Wszystkie wymienione cechy wskazują niewątpliw.ie na jakieś lokalne­
nasUiIlięcie, ale właśnie tych wszystJk.i.ch oechbr:ak na kontakcie wemenu. 
z serią koperszad~ą, 00 - moim zdan~em - jeszcze silniej, gdyby tego­
'było potrzeba, potwierdza słuszność tezy, że werfen na grani Jagnięcego· 

leży na miejscu. 
W związku z zaczerwienieniem granitów pod nasuniJętymi seriami 

nasuwają się pytania, ·czy tworzenie się hematytu musi być koniecznie­
wywołane iroiltra-cj.ą z głębi, czy nie można !by tłumaczyć jego powstania 
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na skutek pewnych procesów zaohodzących wzdłuż płaszczyzn naSlUnięcia. 
przy czym związki żelaza moile pochodzące z 'biotytu mogłyby w tych 
warunikach dać początek hematytowi. Nier81Z na powierzchniach grani­
tów widaIĆ 'Cienkie powłoczki hematytowe. które prawdopodobnie powsta­
ły na tej, drodze i nic na pewno nie mają wspólnego. z i!nfiltracją z głębi. 

PODSUMOWANIE I WNIOSKI 

W !Świetle wyżej pnzedstawionych wywodów stratygrafia omawia­
nej serii przedstawia się w sposób następujący: 

7. Łupki pstre l 
6. PiaJSkowce kwarcytyczne (białe i czerwone werfen dolny 
5. Piaskowce kwarcytyczne z otoczakami {s eis) 
4. Zlepieńce kwarcytycme 

Prz;erwa - erozja - niezgodność? 

karni kwarcowo-sk.aleniowymi oraz tufami seria_ koperszadzka 
3. Glina czerwona z okruchami ,granitu i żYł-l 

i ska~ami- wulkanicznymi (perm) 
2. Zlepieniec granitowy 

niezgodność? 

1. Granit szary i czerwony karbon 

Paleogeo.grafia :tego okresu wyglądałaby w sposób następujący. 

W górnym karbonie, być m()że nie w jednej !fazie, przychodzi do intrUlZji 
granitu, który ,następnie ulega z,gńejsowaniu i strzaskaniu. W tym cza­
sie, :być może, zachodzą jakieś 'procesy hematytyzacji, jak tego dowodzą 
czerwone grani ty leż'ące pod serią koperszadzką. Z początkiem permu 
trzon granitowy ulega procesowi wietrzenia" w czasie którego powstają 
zagłębienia, które ulegają zapełnieniu prz,ez utwór gJinias:ty o barwach 
intensywnie czerwo.nych.. W miejscaClh głębszyoh gromadzą się zlepieńce, 
wyżej gliny, a pod konie'c zacz.ynają powstawać mułowce i osady żwi­
rowate. W czasie tworzenia się tej serii jak i później zaznacza się dzia­
łalność wulJkaniczna, w 'której wyniku powstają pokrywy law i tufy. 
Teren jest silnie zrbżnicowany. Powstają głębokie depresje jak nad Hro­
nem, które wypełniaj,ą się osadem grubości do l'OOQ m. Tatry miały za­
pewne również pokrywę werrukana, w wy~szych ogniwach zhudowaną 
z utworów arkozowo-piaszczysto-łupkowych z interkalacjami law i tu­
f.ów. Pod koniec permu następują ponownie silne ruchy. Rozpoczyna się 
akcj'a rzek, które atakują miejsca wyższe, a witęc w pierwszym rzędzie. 
trzon tatrzański, niszcząc utwory werrukalJla. Produkty niszczenia osa-
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dzają się 'W peryferycznych Iba:seilach .. Z początkiem triasu Tatry bardzo 
szybko się zanurzają, w związku z <!zym cały materiał niesiony przez rze­
ki ulega sedymentacji. Zrazu są to grulbe żwiry, potem piaski a wreszcie 
muły ,czerwone pochodzące z najsubtelniejszych elementów werru!kana. 
Utwory te przechodzą stopniowo w osady ,środkowego triasu rozpoczyna­
jąc nowy i zwarty <!ykl sedymentacyjny. 

Przedsta'wione wyżej fakty prowadz'ą do następuj ących wniosków: 
1. Weden na grani Jagnięcego leży normalnie i nie został tekto­

nicznie nasunięty. Kontakt ma ,charakter sedymentacyjny. Pomiędzy 
werfenem a niżej leżącą serią koperszadzk.ą istnieje przel"Wa sedymenta­
<!yjna wywołana erozją. 

2. Niżej leżąca seria koperszadzka jest sedymentem, który powstał 
w permie z produktów niszczenia trzonu granitow€igo Tatr, a cz.ęściowo 
z materia'łów piroklastycznych i Skał wulkanicznych. Odpowiada on cza­
sowo werrukanu Centralnych Karpat. 

3. W czasie permu miała miejsce na terenie Tatr ,dziailalność wul­
kankzna podolbnie jak na olbszarze Karp,at Centralnych. 

Z Zakładu Geologii Dynamicznej 
Uniwersyt,etu Warszawskiego 
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3. IIACCEH,lI;oPcl>EP 

KOIIEPIIIA,ll;CKlłH ROHrJIOMEPAT, ErO rEHE3lłC Ił B03PACT 

" (Pe3lOMe) 

B pe6pe HI'HeHQero Bepxa (BbIcoKHe Ta'I'pbI), 'HeMHoro BbIllIe nepeBaJIa 

"IIo,n; KonoM", BblcTynaeT CepHH nopo~ IIocTpoeHHaH BW13y H3 rp'a~J1T'­

HOro KOIHI'Jl'OIMepaTa, a BbIlIIe H3 KpaC'HhlX rJIJ1H. 31'""v.! IIOpO;l\hI IIOKpbIThI 

KBap~BbIMH IIec-qa.Hm{aMH HIDKHero 'I'pl1'aca. YIIOM.HIHyTbruKOHrJIOMe­

paT 6bIJI 'Ha3BaiH JI:mvraHOBCKl1M (Limam.owSki: 1903) KOIIepllIa,n;OImM KOH­

rJIOMepaTO'M H BMecTe C BbIlIIe " '3aJIeralO~ "IIec-qaHHKaMJ1: IIpWIMCJIeH 

K rrepMOTpHa'cy. CT. COKOJIOlBCKlK (SokołowSki 1948) pa!3,n;eJIMJI 3TOT KOM­

rrJIeKC Ha HJOKHIOIO -qaCTb - IroHI'JIOMepaTOBylO. COOTBeTCTBylOrn;yro Bep­

pyKaHo CJIOBa:qIUfX KapnaT H BepXH1OIO -qaoCTb - nec'JalUlXoBylO, IIpM-

, Ha,n;JIe:m:arn;yro K BepcpetHy. 3TOT B3rJIH,n; 6bIJI IIDIpe rrpe,n;CTaIBJIeH aBTOpOM 

iB CTaTbe (P.asserudJolI"fer 1950), B KOTOpOM oH 3alUrJICH reHe3JroOM 060MX 

KOMIIJIeKOOB, a TaK2Kec'I'peMJ1JICH ,n;OKa3aTb, 'tfl'O BepcpeH 3aJIeraeT B HOp-
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M'aJIbHbIX yCJIOB!J1HX Ha Korrep!m'a,lJ;CKOM iWHI'JIOMepare H 'trro 0iH o6pa30-

BaJICJJ" l' JIarBHbllM: oópa30~ 3a C'ieT y'HM'iTO:m:e:HHJł rrep:McKoro rrOKpoBa 
Kp!J:1CTaJIJrn'iecKoro MacCIHBa TaTp. IIpoTH'B 9THX BbmO)WB B !IIOCJIe,n;Hee 
BpeMJł BbICTyIIHJI A. MHXaJllKK (MiclhaJlilk 1956) yTBep:m:,n;aJł, 'łTO Kori:ep­

IUa',lJ;OKIDł KOiHrJIOMepaT rrpeACTaJBJIJłeT cOOoH TeKTOHll'i€cKylO 6peK'llflO, 
06pa30BaBllIylOCJł BCJIe,n;C'lU3He . ~HI'a BepcpeHa, a rJIbI6bI B KOHrJIOM;e­
pare 06pa30BaJIHcb B pe3yJIbTare CcpepH'iecKOro Bbme'I'pHBalHliUI rpam1Ta. 
3THM YTBepJK,ąeHWł'M MHXaJl'HKa rrpÓTH:oope'iaT O'ieBH)J,'HbIe ~I. J1c­
CJIeAOOaIHHe HIDKH'eH rrOBepXH()ICTH IBepcpeHCKHX rrec'iaHHKO!B, 3aJIeralO­

ll\HX Herrocpe,n;cTBeH!HO Ha KO!IIepllIa,n;CKOH r.mm:e, rrOKa3bIBaeT, 'iTO 9'1'0 
HopMa.n:bHaJł ce,ItHlMeHTaqHOIHHaJł rroBeJ>X'HoCTb 683 cJIe.rĘO!B KaK'KXmroy,lJ;b 
CKOJIb:m:eHMH. B rrOJIb3y 9TOro rooopHT TO:m:e xapaKTep KpaCHoH rJIJ1HbI 

He OÓHapy:m:HBalOll\eH HJJ1KaI{c~X TeKTOHWlecK'KX ,n;ecpopMan;IDł. KpoMe TOro 
B I'JI!J:1He BbIcTyrralOT KBapn;e.so-!IIOJIeBOnmaTOBbIe :m:HJIKH H rrpOCJIOHKH 
TycpcpHTOB H JIaB, He ,n;ecpopMHpoBaHHbIe TeKTOHH'ieC'KH, 'łTO rrpo'MfBO­

pe'JiJ1T B03MO:m:HOCTH KaKHX !W16y,n;b nepe,lĘB~emm. Cnooo6 BbICTYnaHJ1Jł 
KorrepllIa,n;CKoH cepHHrrOKa3bmaeT. 'iTO OHa BbmOJl'HJłeT yrJIy6JIeHHH 
B rpaH!J:1Te, KOTOpbIe no BceH BepoJłTHOICTH 06pa3OBaJIHcb B nepMCKOM 
rrepJ1O,n;e Ha nOBepXHOC'l1J1 rpaHJ1'Nroro MaJCCJ1Ba Ta'I'p. XapaKTep 6JIOKOB 

H I'aJIbKM ,n;OKa3bmaeT. 'iTO C>'IiJ1: He MorJrn 06pa3oBaTbCJłBC.1I'8,n;C'l1BHe ccpe-:­
pH'iec:Koro BbIBe'1'pm3aml:Jł, TaK KaK 0HJ1 OOCTOJłT Jm pa3Hoo6pa3HbIX no­

po,n;, a lHMe:H:H'O H3 KpaJCHOro H cepom rpa:awra.., rrel'MaTHTa H 'a!IIJI:J1Ta. He 
JłBJIJłeTCJł BOOMO:m:HbIM, 'I'l'06bI 9Ta raJIbKa MOrJIa 06pa30BaTbCJł H3 O!Kpy­

:m:alOll\eH rropo,n;bI, COCTOJłll\eH H3 rJIHHlHCTOH MaCCbI BbIDOJl'HetmłOH 06JIOM­
KaMH ropHbIX nopo,ą He !IIo,n;JIe1K'J1T MaJIeHllIeMy COMHeH!J:1lO, 'iTO KO!IIep­

III~aJł cep:~l:Jł rrpe,n;CTaJBJIJłeT Ce~eHT, KOTOpblli 06pa30aaJIcJł B rrepM­
CKOM rrepHO,n;e H3 rrpo,n;yKTOB pa3pyllIeHHJł rpaH:J1Ta, a Tax:m:e TycpcpHTOB, 

KOTOpbIe cyIIJ;ecTBOIBaJIH TO:m:e cpe,II;H KpaCHbIX I'Jm'H. 

CTpaTHI'pacpHJł BbIllIe O!IIHCaHHOH cepJ1M rrpe,n;CTaBJIJłeTCJł CJIe,n;yroll\ID.>r 
06pa30M: 

7. IIec'I'pOqBeTHbIe CJIa.HqbI 

6. KBapn;HTOlBbIe 6eJIbre H ~paCHbIe neC'iaIHHKH 
5.KBapn;wro'Bbre nec'iaHiHKHC NlJIbKOH 

4. KBaplĘl1TOBbre KOHI'JIO!MepaTbI 

IIepepbIB - 9po3HJł 

J 
3. KpaCHaJł I'.7rn!Ha c 06JIOMKaMM rpaHHTa, nel'MaTJ1:TO-] 

IBbllMM :m:HJIlOO.MH lJ1: TYcpcpmaMH . 
2. I'palrnTHbIH KOHI'JIOMepaT . 

1. CepbIH H KpaCHbIH rpaHHT 

xonepllIa,n;CKaH 

CepHJł 

- nepMb 

Kap60H 
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E. PASSENDORFER 

LE CONGLOM1!:RAT DE KOPERSZADY (TATRA ORIENTALE) SA FORMATION 

ET SON AGE 

(Résumé) 

SOMMAIiRE: L'a.utem démontre que le conglomérat granitique de Koperszady et 
l'argi~e rouge qUli TeposeDJt sur le cristaHin de Jag,ni~cy Wierch dans la Tatl'a Orien­
tale con'firairement à l'opinion é.mdse récemment par Michali'k ~1'956,) ne sont paS une 
brècihe tectonique maïs un séddmenit qUli a été :Iiortné pendant le iPermien. Les tuIfg 
rhyolitiques qui ont été trO'UlVés dernièremetlJt dans cette série de'terminent sans nu'l 
doûte son caTa~re . sédimenltaire et en même tern:ps son âge. Le Wer:fénien retP0se 
en place et est separe du ·iPermien par 'UIIle lacune d'érosion. Les matériawc pOULt" sa· 
formation proviennent de la. des<trtrotion de la COUIVef·tuŒ'e ~rmienne qui recoUIVralt 

autrefois tout le cristallin. 

Le nom de conglomérat de Koperszady (Koperszady-vallke au pied 
de Bie1skie Tatry dans la Tatre, Orientale) a été donné par M. Limanow­
ski à une roche rongloméI'iatique cQffiPosée de ,galets de granite reposant 
sur le cristallin dans la crête de Jagni~cY' Wierch. Cette roche et les grè.<J­
quartzites qui -les surmontent ont été attribués par la plupart des géolo­
gues au permo-trias. Ce n'est que St. Sokolowski (19418) qui en s'appuyant 
sur les analogies du caractère pétrographique de la couverture du cri",:, 
sta!llin dans les Caxpathes Centrales a divisé cette série en deux teIillles, 
dont l'inférieur, co:o.glomératique, pourr:ait correspondre 'au Permien, 'le 
supérieur au Werfénien. 

En 19:50 !(E. Passendorfer) j'ai publié une courte note dans laquelle, 
en soutenant l'1dée principale Ide St. Sokolowski, j'ai ex;posé mes opindons 
sur la genèse de la série c.onglomératique et son rapport au Werlénien~ 

. En particulier, j'ai présenté des preuves que le Werfoénien repose en place 
et que les grès werféniens se sont fonnés au dépens du Verrucano qui 
recouvrait autrefois tout le cristallin de la T.atra. Récemment A. Micha­
lik 0(1956) rejette <CeS i.q-ées et regarde le conglomérat de Kopersmdy 
comme une brèche ,tectonique formée par le charriage sur le cristallin. 
Les bloA9 du conglomérat n'ont pas été déposés par letranspo·rt quel­
conque mais doivent leur formation à l'altération sphéroïdale de granite 
en plaC'e. En conséquent il n'y aura.i1l pas dans la Tatl"a: de roches d'âge' 
permien et le terme le plus iITférieur serait leWeclénien. 

Les recherches q'l.Le j'ai exécutées l'année passée ont confirmé mes 
opinions dans toute l'étendue et outre ,cela ont permis d'approfondir et . 
d'élargir notre :connaissance de la géologie de cette région. 

L'étude détai:ll1ée du contact du Werfénien avec la- série de Koper­
szady a montré que loa surfac.e inférieure des grès quartzites werféniens 
porte des traces de sillons et de côtes (pl. XXVI, fig. 1 ~ 2) formées commer 
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un moulage de la sumace supérieUre de la série de Kop'erœady qui a été 
érodée avant le Weriénioo. La série de Koperszady se dli.vhse en deux 
termes. Le supérieur c'~st l'arrgile r.ouge, par place très sableuse conte­
nant de débris., parfo:Ïs des galJ.ets de granite gris et rouge, de quartz" de 
feldSpath et des grandes paillettes de mica;. Ces débris sont parsemés 
dans l'argile sans aucune orientation ni stratification. Dans la roche .on 
ne voit pas ,aucune trace de glissement ni de lamination. Dans l'immédiat 
voisinage du conta'Ct avec le Werfénien apparaissent des schistes ar.glleux 
intercalés par des minces c'Ouches des conglomérats. Ces couches sont 
a:bsolument intactes et ne montrent pas aucune trace de défoxmations 
tectoniques. Un peu au dessous on voit de minces filons composés .de 
quartz, de feldspath et de miCa! iblànc {pl. XXVII, fig. 1 i 2; pl. XXVIII, 
fig. 1) qui ne ffiOllltrent pas non plus de déformations. Si le Werféni'en 
étaÎ'1) chaI1I'iré sur le cristallin et la série de Koperszady formait une 
sorte de mylonitej, il serait absolJ.ument impossible que l'es schistes argi­
leux très nettement stratifiés e't les tfilons quartzo~eldspathiques aient 
conservé leur structure intacte. Cela: démontre que le Werrenien n'est pas 
charrié et repose en contact n'Ormal sur une série qui a tous les traits 
d'un sédtment. Il faut souligner que dans cette · série un peu vers l'Ouest 
a été trOUJVée une ëouche d'une roche verte ayant tous les traits d'une 
r.oche volcanique" c'est à dire d'un tuf ou tuffite rhyolitique ou même 
d'un rhyolite. Oeila sou!ltgneencore plus fort le car,t;i!ctère sédimentaire 
de la série de K.operszady et détermine en même temps son âge. 

Le terme inférieur de la série de Koperszady c'est le conglomérat 
composé de ~blocs et galets de ,gr.anite gris et rouge,d'aplite et de pegma­
tite atteignant La; grandeur d'une tête d'homme. Les blocs sont noyés dans 
un ciment argilo-tfeIil'ugineux rempli de petn.ts débris provenant d'alté­
ration de granite. Que'lques-uns de ces blocs sont pariaitem~nt roulés, . 
les autres plus ou moins anguleux. La répartition des galets montre très 
clairement (pl. XXVUI, 1:ig. 2 - pl. XXXIII) une sorte de stratifkation 
qui se traduit par l"MTangement paraJJ.lèle des blocs. Par place la roche 
a caractère d'un gravier , avec de's galets· paclaitement roulés. La 
différenciation pétrograpliique du conglomérat coonposé des galets de 
granite" d'aplite et de pegmatite qui se trouvent l'un à côté de l'autre 
ex,clut absolument la possibilité d'une interprétation que ces bloas aient été 
formés par l"altération sphéroïdale. Au contraire, ils portent tous les 
traits d 'un transport indubitable, mais peut-être non lointain~ vu la forme 
angulalire d'une partie deS' ,blocs. La stralliication parfois très nette et 
l'arroIl'dissement des galets témoigne d'une action de l'eau courante. 

Comme rra série de Koperszady répose sur le cristallin CIlassifié 
comme Carbonifère en comblant des pôches et des dépressions et est re­
couverte par des grès liés avec des marnes et dolomies du Trias Moyen -
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appartenant donc au Werfénten - il est clair qu'on doit à la série de 
Koperszady attrilbuer l'âge pevmien. 

La· série de Koperszady rappelle très vivement les dêpots réposant 
dans les Carpathes Centralles directement sur le cristallin et rapportés 
par les géologues slovaques au Permien. Ils débutent par desconglomé­
rats composés, pareillement comme dans la Tatra, des grands !blocs et 
galets de ,granite qui sont surmontés par des grès et des arlcoses. Dans 
la valJlée du Hron apparaissent dans cette série des turfs, tuffites et des 
porphyres, semblables à ceux de la série de Kopersrzady. 

En me basant sur les faits décrits j,e constate que le Werfénien 
répose sur la crête de Jagni~cy Wier<:h en contact normall sur U!lle série: 
argileuse en haut et rConglomératique en bas qu'on doit rapporter au Per­
m1en. Entre c'es deux séries il y a une lacun·e d'érosion. La stratigraphie 
de la dite série se présente comme suit: 

7. schistes rouges 
6. grès-quartzites rouges 
5. grès-quartzites avec des galets 
.4. conglomérats quartzeux avec des galets 

] Werfénien inferieur 

lacune - é.rosion' -discordance? 

3. argile rouge schisteUiSe avec des petits dé-] 
bris de granite gris et rouge et avec des 

Permien 
tufs volcaniques et rhyolites 

2. conglomérats grossiers de granite 

discordance 
1. granite Carbonifère 

Laboratoire , de Géc>logie Dynamiique 
de Z'Université de Varsovie 

Novembre 1956 
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OBJASNIENIA DO PLANSZ XXVI----<XXXIII 

DESCRIPTION DES PLANCHES XXVI-XXXIII 

Pl. XXVI 

. Fig. 1 i 2 

Kontajk.t we.I"fenu .(w giOrze) Z seriq kOlPerszadzlaiJ. Odkrywka II. Na fotografii wida'é 
nierownq, pok:rytq zebrami dolnq powierzchni~ 7Jlepien-cow kwarcy-tycznych we:rfenu. 

-DlugoSé trzon1ka mlotka 00 cm 
Fot. Zb. Kotanski 

Le contact du Werfénien en haut avec la série de Koperszady. Affleurement II. On 
voit sur la jpihotograpihie 'la sudace inférieure des grès-quartzites werféniens recou­

verte par des sUIons et côtes 

Pl. XXVII 

F1g. 1 i 2 

Zylki kwarcO'Wo-sikaleniowe przecinaj,llce glin~ czerwonq. Odkrywka II. Na fotograf.ii 
g6rnej widoczne Sq otoczaki gralùtowe. Zy!l:kd /przebiegaj,q niœgodnde W' stosunk,u do 
plaszcz.yzn }.UJPIkowatœci widocznych Illa fotografii i nIe U!1egR'yZaooym zaburzeniom. 

Rozmiary a:ltimetru 6,0 X 7;1. cm 
Fot. Zb. Kotanski 

Des filons quar&o-fe1dspath'Ïques tTaversant l'argHe rouge. Ces, mous son.t disco.rdan't 
par rapport aux s1ll1"faces de schistosdté et ne montrent aucune trace de déforma,tians 

(affleuŒ'ement II) 

Pl. XXVIII 

Fig. 1 

Zyl<ki ik:warcowo-ska]:eniowe. OdIkrywka l'I 
Filons quartzo-feLdspathiques (affleurement II) 

Fig. 2 

Fot. Zb. Kotaifiski 

Stru<ktura zJepdenca w odik:ry~e II. Dolna cz~é profilu. W CZerwOillej g1inie tkwiq 
slabo obtoczone, miejscami kandaste ibldki (g6rna ~ ifotQg:rrufii) odcinajqce si~ 
ostro od otacmj;qooj skaly-. Z prawej. strony widoozna jœt plaszczyma uskolkOlWa 

przecinajq-ca otoczaki: 
Fot. Zb. Kotanski 

La structure du congJ.oméra,t dans 'l'affleurement II. La· partie basale de la. ~. 
Dans l'argi!le rouge on voit des ga'lets pe1li arrondis parfois aIllgu:Ieux fla partie 
supérieure de la photograplhiie). Les galets se deta-chenfl très Illettement de l'al"gile. 

A droite on v.oit une petite faille qui tra'Verse les galets 
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!Pl. XXIX 

Fig. 1 

Struktura 2'l1ep.ienca kOi[>eI'szadzkieg,o (od:kry,wIka l'V). W srod'ku fotogralfU duriy, plaski 
oOOczak granitu czerwonego; na prawo od niegootoczalk grani,tu szarego. Otoczaki 

tkwü\ w masie glin.iastej pnepelnionej okruchami granJ,towymi 
Fot. St. ZwoZinski 

La structure typique du conglomérat de Koperszady ,(affleurement IV). Au milieu 
.on voit un grand galet appla1li. d'un granite rouge . . A droite de celui-ci - un galet 
.de .granIte gris. Les ,galets sont noyés dans un ciment argileux rempli de débris de 

granite 

Fig. 2 

'Typowa struktlE.'a zlepieflca koperszad.z!kiego. Odkry,wka IV. Widaé roinej wie'lko­
.Bci i r6.Znego !kszta& blioki i otoczak.i tkwi~ce w masie dru~otu s!POjonego g1in~ 

czerwonq 
Fot. Zb. Kotanski 

La structure typique du conglomérat de Koperszady (a:IlfJ.eurement IV). On voit 
.des galets de difiérente grandeur et forme, noyés dans une mjlsse ibréc'hoïde cimentée 

par l'argile rouge 

Pl. XXX 

Ftg. 1 

Struktura zlepieflca koperszadzkiiego. odkryWlka IV. otO'<2aki. tkwi~ce w masie gli­
niasto-brekcjowa'tej wykazujl~ .wyraZne uloi:ende 

Fm. Zb. Kotamski 

Structure du conglomérat de Koperszady (alJ!fl. l'V). Des galets noyés dans une masse 
artgilo-bréchoïde montrent une orientation distincte 

Fig. 2 

Zlepieniec koperS'Zadzki . .odlkry,wlka IV. Widaé jest wy:t'ainie pewne U'loZenie 
sldadni.k6w 

Fot. Zb. Kotanski 

Structure du conglomérat de Koperszady (adlfl. l'V\). On voit une dislJ(>Sition 'parallèle 
des galets 

Pl. XXXI 

Fig. 1 i 2 

:Zi1epien1ec 'koperszadzki. Odkrywka l'V. Na fotografiach za2Ilacza siE: wyraine war-
. stwowanie tak 'ÜtoczaJk6w jak i ,,spoiwa" 

Fot. Zb. Kotanski 

:Strudure du conglomérat de iKoperszady (affl. TV). On voit sur la photographie 
une stratification très nette des galets et du ciment 

_Acta Qeologlca Polomca. vol. vtt - 11 



162 EDW ABD PASSENDORFER 

Pl, XJ9CII 

Fig. 1 ·i2 

Typo~ obra'z struJdury z1epieilca kOpeTszadzkiego. Odkrywka IV. Na ÏI;g-. r widoczne 
skorUjpOwe p~anie blok.ôw 

Fot. St. Zwolinski 

Structure t~que du conglO<mérat de Koperszady (affl. lEV). SUT la photographi-el 
on voit UIIle exfoIliation concentrique d'un bloc de granite 

Pl. XXXIII 

-Fig. 1 

Odkrywka IV. t.a'WÏca arko~ leZqca na zlepiez'i.cu, a poo: seriq giLiniastq (obszar 
'porosni~ty traw:q) 

Fot. St. Z'WolinskÏ· 

Une coucihe d'arkos'e reposant sUir le congllOInéraJt et roUJS la série argileœ;;:e (terTain. 
recouvert par. l'hertbe). Affleurement IV 

Fig. 2 

Barozo charakrterystyczna struMura zlepienca koperS'Zadtz.:ki~o. Odlkryw!ka. IV. Wi..,. 
ctoczne Ibmlladnie rozrzucone blok.i zaokrqglone i kanc.i.as,te wsr6d .wyraznie warstwo­

wanej m.asy gIliinias·tOo-brekcjowatej 
Fot~ St. Zwolinski: 

Une structure très caractéristique du conglomérat de iKoperszady (allfl. IN). On voit 
des blocs arrondis et an.gUileux disposés sans auCune orientatioill dans une masse 

,ar,gilo-lbréohoïcte montrant une stratification 
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Fig. 2 
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Fig. 1 

Fig. 2 
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Fig. 1 

F ig. 2 
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Fig. 1 
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Fig. 1 

Fig. 2 
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F1g. 1 

Fig. 2 
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